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• Odnosaanił <»a«fl«i6» 44 gr. 
•Od DATO 1 atyczrja 1(B» 0. pfaanmarmU 
zareiojrcown i pfaaaylka .uaaUasj, wy­

nosi 3 aL 60 gr. mfea. lub 7 zL kwart. 
(przy sapłaela sgóryj 

łrantuneratt lagranlotna 4 at W gr. 
artykuły nadesłana o«a oanaeaenla bo­
aontrjum uważam aa aa baspłata* 
Rękopisów zarówno cUytyeli lak I AD-

rannonych redakcja nia »» 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Craed le katem t. J. 1-sza strona 40 gr. 
ta w. m-m 1 tam. atr. 6 tam. w tekścte 
t0 gr, nekrologi 26 gT_ iwycz. u> gr. 
strona 10 łamów, drobne U gr. aa WY-
raa. dla poazukujacych pracy 10 gr, 
najmniejsza ogłoszenia 1.20' gr. dla 

-jezrobot. 1 aL Ogłoszenia dwukolorowe 
a 80 »>roe. drotej: ogłoszenia zagranicz­
na I trójkolorowa o 100 proe. drożej. 
Za termin druku I treśe ogłoszeń 
administracja nia odpowiada. P. K. O. 

Nr. ano*. 

R o k I X . N r . 311 Ł ó d ź . p i ą t e k 1 0 l i s t o p a d a 1933 r. 

Praca dla 4»ch miljonów bezrobotnych. 
Nowa organizacja robót kryzysowych w Ameryce. 

Nowy Jork, 10 listopada (Tel. wł.) 
'JjWydent Roosevelt zawiadomił o u-

teeniu nowej organizacji robót kry 
)wych pod kierownictwem Harty 
kins'a. Organizacja ma zapewnić 

Produktywną pracę dla 4 milj. bezribot 
tych. którzy chwilowo pośrednio lub 
$pośredn :o 
p pobierają zasiłki. 

związkowy przyznał na ten cel 
™ milj. dolarów, zaś stany związko­

we" mają dostarczyć dalszych 200 milj. 
dolarów. Roosevelt spodziewa się, że 
od 16- go listopada 2 miljony ludzi bę­
dzie zatrudnionych, a wkrótce po tej 
dacie 

reszta. 
W przyszły wtorek odbędzie się wiel­
ka konferencja gubernatorów stanów 
1 inżynierów pod przewodnictwem Hop 
k?ns'a, celem opracowania programu ro 
bót. 

x» I 

]4 stowarzyszeń akademickich rozwiązano 
na Uniwersytecie Jao;.elloiisk<m 

braków, 10 listopada. fTel. wł.) _ 
branie gmachu Co'egjum Novum 

i*wiło się zarządzenie rektora U. J. 
Majfiarskietfo rozwiązujące na za-

*7 T ' e nowe) ustawy o szkołach wyż­
łach — 14 stowarzyszeń akademickich. 
n*'*'acvch na Uuiw Jag. Jedenpscie 

pośród rich zostało rozwiązanych na 
podstaw;e, że w prrenisanvm ter-

' n ' c. t j . do końca października b. r. 
nie przedłożyły deklaracji, 

fl^apanej okólnikiem Ministerstw* 
u*włMv z 5 października b. r. 

Oroszona lista nie wyczerpuje 
l ^ y t k i c h stowarzyszeń akademie-
P * Uniw. Jag., które jeszcze mogą u-
* ' W l e n i u . 
I l'niw. Jagiellońskim i«tnlese ogó 
^ 144 organizacyj akademickich, w 

l O o o wagonów węgla 
d l a i n w a l i d ó w . 

Warszawa, 10 listopada. Minister-
1*0 Komunikacji przvzjialo Związkowi 
^ ' i d ó w prawo przewozu z kopalu 
v~oś!ąskich I dąbrowieckich 1,000 wa 

węgla za zniżona 20 procentową 
3 ' ka taryłową dla jnwialidów ł rch 

tera 40 naukowych, 22 samopomocowe, 
38 kół prowincjonalnych. 7 korporaoyj 
i 37 związków ideowych i wychowaw­
czych. 

N o w y b u r m i s t r z 
N o w e g o J o r k u . 

BIAŁA CHORĄGIEW 
na fortecy powstańców kubańsKich. 

Hawana, 10 listopada. Wojska rzą­
dowe przy współdziałaniu dwóch kanol 
ni erek rozpoczęły wczoraj gwałtowny | 
atai na fortecę Atares, gdzie schroni­

ło się, 2.000 powstańców. Po długotrwa­
łej kanonadzie powstańcy wywiesili cho 
rągiew Czerwonego Krzyża, a poniewai 
ogień nie ustawał poddali się. 

225 tysięcy galonów spirytusu 
ma „wyleczyć 4* gardła Yankesów. 

Włoch Fiorello Laguardia, kandydat re-

Waszyngton, 10 listopada. Prezy­
dent Roosevelt zgodził się na zniesie­
nie embargo na import napojów al­
koholowych do dnia 5-go grudnia dfa 
uzupełnienia wyczerpanych zapasów 

spirytusu leczniczego. 
Nieustalono jeszcze cyfr tego importu, 
mówi się jednak o 225 tysiącach galo-

zniesieniu prohibicji, aby osłabić niele­
galny handel. 

publikanów, został wybrany olbrzymią nów 
większością burmistrzem Nowego Jorku. Prezydent domagać się będzie j j dy 
Kandydat prez. Roosevelta poniósł zu- nie umiarkowanych opłat wewnętrz-

pelną klęskę.. nych od napojów alkoholowych po 

Masowe morderstwo pod Białymstokiem. 5 

Cztery osoby w kałużach krwi. 
Zemsta wydalonego służącego? 

wpobliżu zagrody Białystok, 10 listopada. Władze bez I Ofiarą zbrodni padli: 66-letni gospo-
pieczeństwa województwa bialosro- darz Józef Bagiński, 66-lctnia jego żo 
ckiego zaalarmowane zostały wiado- na Paulina, 35-letnia kuzynka Bagiń-
mością o ohydnem morderstwie maso-.skiego Janina Obiedzińska i 13-letni 
wem we wsi Boryte, pow. Łomża. 

W nocy wymordowana tam zosta­
ła rodzina Bagińskich, zaś niedaleko od 
miejsca zbrodni znaleziono zwłoki b. 
służącego Bagińskich, Chojnowskiego, 
wydalonego przed tygodniem zt> służ­
by. Na miejsce'zbrodni udał się natych­
miast zastępca naczelnika urzędu .<M-
czego w Białymstoku, z psem poli­
cyjnym. 

&MNESTJA W LUTYM? 
"nister Sprawiedliwości zaprzecza... 

kilku młodzieńców 
Bagińskich. 

Już obecnie zdaje się nie ulegać wąt 
pliwości, że morderstwo 

miało tlo rabunkowe. 
Bagińscy cieszyli się bowiem w całej o. 
kolicy opinją ludzi uczciwych i zamoż­
nych. 

Charakterystycznem jest,' że przed ki l 

D o m b . u c z e s t n i k ó w w o j n y 
w P a r y ż u . 

-Warszawa, 10 listopada „Robotnik" 
liii w i d domość o przygotowywa-
ijj?. p rzez rząd projektu ustawy amne-
/ l t I e i . przewidującej darowanie lub 
lj "Cenłe kary dla przestępców pr.li-

ź t l ych oraz Innych, o He kara nie 

wynosi ponad 5 lat więzienia. 
Według informacji tej uchwalenie am-
nestji miałoby nastąpić w lutym przy­
szłego roku. Z kół min. Sprawiedliwo­
ści zaprzeczają jednak stanowczo tej in 
formacji. 

ZWARIOWAŁ 
podczas nakręcania filmu. 

umie-

służący Marjan Zduńczyk. Pokrwawio­
ne zwłoki wykazywały głębokie śla­
dy 

ciosów siekierą 
w szyję i głowę. 

, .Małżonkowie rSaeJiriscy nie byli mar 
twi i jeszcze wczoraj wieczorem dawa 
U słabe oznaki życia, jednak niema .'ad 
ne| nadziei utrzymania ich przy życiu 
lub wydobycia od nich jakichkolwiek 
zeznań. 

Zwłoki b. służącego Cho;nowskie«jo 
z raną postrznłową znaleziono 

w odległości 4 km. 
od miejsca morderstwa, mianowicie 
wpobliżu wsi Wilczewo. 

Ohydne masowe morderstwo, które­
go pobudki niezawodnie ujawni errergicz 
nie prewrdzone dochodzenie, dokonane 
zostało przypuszczalnie około podz. 2 Warszawa. 10 listopada. Niejaki Wił 
w nocy, albowiem o gedz. 1-ej widziano. hclm Wagner, obywatel polski narodo 

ku laty w Hej samej wsi Bory te j ry - j p r c 2 v d e n t U h t m d o k o Q ł , w p i u „. 
mordowana została rodzina ziemianina - , 
Skr.yńskiego. Sprawcy morderstwa zo-, czys tego otwarcia „Domu b. nczestnl-
rlali wówczas wykryci i skazani. ków wojny", gdzie inwalidzi znajdą 

I bezpłatne pomieszczenie. 

Rewelacyjne zeznania skazańca. 

Setki niepotrzebnych gęgów i terierów 
zamordowano w lochach „Depali". 

B«rkn 

D 

10 listopada. (Tel. wł.) Dud- \ niesień pism porannych, został 
szczony 

w zakładzie dla obłąkanych. 
W czasie nakręcania filmu dostał on a 
taku szału. 

r nauczyciel ludowy Sch^nstroem, któ 
\ .P°d pseudonimem ,,Pata" praco-

j . ^ wytwórni filmowej, nakręcają. 
l l n , y .,Pat i Patachon", według do-

wie dziewczyny pod zwałami ziemi. 
*dna zmarła — drugą odwieziono do szpitala. 
^vs ł«wł« i n r» A^A, i ł i klatki piersiowej i poniosła % yslowice, 10 listopada. O godz. 17 

,^v*|niakach cegelni Gohsow.kiego w 
^•'tcwicach w czasie zbierania węgla, 
L l,canep"o przez robotników przy 
^Pjniu gliny przygniecione zostały 
tir ^ obrywającej się aierai robot-

fftjie cerfi^lni Jadwiga Kołodzie-
a z Mysłowic i Marja Johnówna. 

śmierć na miejsca, 
a Johnówna złamania lewej ręki i oka­
leczenia nóg. Zwłoki Kołodziejówny od­
stawiono do kostnicy szpitala miejskie­
go. 

Obie dziewczyny były żywicielkami 
rodzin, a s*. p. Kołodziejówna liczyła za­
ledwie 14 lat. 

W Warszawie — nie w Poznaniu.. 
Główne uroczystości 15-lecia niepodległości 

o d b ę d ą s i ę w s t o l i c y . 

Warszawa. 10 listopada. W związ­
ku z urcczyslością 15-lec'a niepodległo­
ści istniał pierwotnie zamiar skoncen­
trowania irłównych tiroczvs'.oścf w Po-
znaniu, dokąd mieli wyjechać zarówno 

Prezydent Rzplitej Jak i marszałek Pił­
sudski. Obecnie plam ten uległ zm'anie 
i zarówno Prezydent R. P. jak i mar­
szałek Piłsudski uczestniczyć będą w 
uroczystościach warszawskich. 

U Niepodległości. 

• kołodziejówna doznała "zgniecenia,. 

śmiertelna jazda na kieracie. 
rVby zmiażdżyły chłopcu głową. 
SJeradz to listopada. W dniu wczo-

Wierzbowice. powiatu 

bolar 5.00 
^ r ywatnie dolar papierowy w żąda 

tąr j " ' 6 3 , w Płaceniu 5.60; dolar złoty w S 5., 
^paniu 9.01, w płaceniu 9; funt angiel 
• S ^ żądaniu 28.25, w płaceniu 2820; 
A bel złoty w żądaniu 4.72, w płaceniu 
2 " ; marka w żądaniu 2.11, w płaceniu 
4 : l 0 ; za 100 franków francuskich w żą 

n 4 u 35, w. płaceniu 34 85. . . 
v aank Polski w godzinach rannych J 

q t >°Wdl dolary po 5.6a 

sieradzkiego była terenem 
tragicznego wypadku. 

W zagrodzie jednego z bogatych 
gospodarzy odbywała sie maszynowa 
młocka zboża. Na kieracie siedział na 
dyszlu I poganiał konie svtn gospodarza 
3-letni Jan Ziółko. 

Chłopiec w oewnei chwili spadł z 
dvszia tak nieszczęśliwie, te trvbv kie-! 
ratu zmiażdżyły mu głowę- Chłopie? 
poniósł śmierć na miejscu. Kiedy zatrzy 
mano maszynę, z trybów jej wyciiągmie-
to stygnące hrź zwłoki dziecka. 

Wypadek wywołał w całei okolicy 
przygnębiające wrażenia.. 

wości niemieckiei, który siedział w wi«. 
zieriu w Dortmundzie z obywatelem 
niemieckim Ernestem Heningern zło­
żył obecnie po powrocie rewelacyjne 
zeznania. Hening zwierzył się przed Wa 
gnerem i prosił go o podanie do wiado­
mości władz obcych, źe posiada on w 
ukryciu spis blisko 250 osób, w tem 1$8 
dezerterów polskich, którzy pracowali 
w szpiegowskim wydziale ,,Depatl" 
(Deutsche yatrioten-Liga) a następnie 
jako niepotrzebni zostali zamordowani. 

Ciała zamordowanych rzucano do 
żrących kwasów, pod wpływem których 
zupełnie niszczały, a następnie wrzu­
cano do kanałów. W ten sposób nie 
pozostawiono żadnego śladu po zbrod­
niach Hening podał Wagnerowi narwi 
ska kilkudziesięciu dezerterów z Pol­
ski, którzy zostali zgładzeni przez „De-
pali". Po powrocie do Polski Wagner 
podał władzom polskim 

nazwiska owych dezerterów. 
Wszczęte w tej sprawie śledztwo-

potwierdziło, że w okresach, podawa­
nych przez Heninga, istotnie uciekali 
dezerterzy, których nazwiska zostały 
istotnie wymienione. Przesłuchano już 
część tych dezerterów, które potwier-

I dzają, że po zbiegłych zaginął wszelki 
j ślad i że rodziny uważają ich już za 
zmarłych. 

Okoliczności te nakazały władzom 
potraktować sprawę bardzo poważnie. 

Śledztwo zmierza obecnie do usta­
lenia, ilu dezerterów zwabiła organi­
zacja „Depali" z Polski do Niemiec i ilu 
znikło I powierzchni ziemi. 

Równocześnie zaś władze uchwyci­
ł y już pewne nici centrali tej zbrodni-'' 
czej organizacji, która działała , a mo­
żliwie, że jeszcze działa na terenie Pol­
ski. 

'Marszalek Piłsudski wita ówczesnego Nuncjusza Apostolskie«to msgr, Rattietfo 
.dziś Ojca św. Piusa X l U1V 
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Kamienny sen kupca. • 
Pogrzeb sześciu ofiar gazu w Bydgoszczy. 

B>i |»»emj JA listopada. (Od ud, kar,) Bem. 
* aiinii komentowana j . -t w różnych wersjach 
-i .1 ! i tragedja rodziny Wojciechowskich. 1'ier. 
wolne przypuszrzenie, i ł zai>tni ilo 

NIDEOTPS SAMOBÓJSTUO NIE UTRZYMUJE sie 
w śv, .il<- ujawnionych dalszych szczegółów, kto. 
rr . ozu iaziij j . Iw/a-i.ng zagadka. 

Stwierdzana bowiem wyraźnie ie i- p. Woj . 
ricrwcWakl, wracając w nocy o godz. 12 przrmo. 
kii do .Iuiihi ugotował wodę na kuchence gazo. 
v*-j, ażeby 

teypió JE/tete HERBATY. 
Wbka/.ywat na to mały garnuszek utlswłony na ku. 
rlimri-. Poza em znajdowało si* w garnku Jestct* 
Iro.-łil.f wody. Prawdopodobnie wlec woda wykipią 
Im, «•!>» ż. p, Wojelerhow.kł setnal na fotelu, 

czekając na ogotowanie tie wody. Praca wykipię, 
nie wody 

PŁOMIEŃ SOSTNT 
i wskutek l.i.kn spadł I WQŻ cumowy który jak 
Mn irrdzono je*t mocno zni«zrzorry a gwint we ż j 
jeż zupełnie wykreriny. Skoro TAI w całym domu, 
w wary nie nżywan. gs.-n, ciśnienie musiało hy« 
tem wiiksze. tnk, te gna szybko ale rnzprae.trze. | 
nil. w-zy-tlm wlec przemawia aa teru żc zdarzył. 
«iy nleatcsefliwy wypadek. 1 

Twardy kamienny ren ż. p, Wojciechowskiego 
był główna przyczyna nieszczęścia. 

We,oraj po południu o godz, 6 przewieziono 
trumny ze zwłokami ofiar załadowane na samo. 
chodzie ciężarowym do kaplicy cmentarza Serca 
Jezusowego, Władze duchowne również po do. 
klwlnem zbadania przyczyny śmierci, nie widziały 
przeszkód, ażeby mógł sie odbyć pogrzeb koicicl. 
nr. , 

Ubiegłej niedzieli jeszcze zmarli tragie-.nie 
małżonkowie — jak eo miesiąc — przyitgpili do 
Molu Pańskiego. 

O godzinie 745 hez rozgłosu 
odbył mię pognęb 

ażeby uniknąć natłoku ciekawego iłomo. Z kaplicy 
ks, Rulski wyprowad.il naumprzód zwłoki i , p. 
małżonków, którzy spoczęli w jednej mogile Na. 
stepnie w białych trumienkach zniesione również 
do wspólnej mogiły 

su INKI dtiewemąt i thlopca. 
Dzieci pochnwnno na osobnem miejsca prsezns. 
CXesłrm dla dzieci. 

Mimo sachowania w tajemnicy terminu pojrrze 
hn, zjawiło sie na cm en ano przęsło sto osób, 
pnzn cm I strn-kana rodzina i sędziwi rod.iice i. 
p. Wojciechowskiego. 

J E D Y N Y S » F » Z Y J A O I B L . 

K T Ó H I Y N I G D Y N I K Z A W O D Z I 

T O O R Y G I N A L N E 

Skarcona uczenica 
zażyła, t ruczny na szczury. 

Warszawa, 10 listopada. Tragiczny 
wypadek samobójstwa wydarzył się w 
Pari»twowyrr. Instytucie Robót Ręcz­
nych przy ul. Górczcwskiej 8. 

Jedna z uczenie, 21-lelnia Jadwiga 
Bujakowska (Bema 91). została wezwa­
na do kancelarji dyrektora, który udzie­
lił jej nagany za 

opuszczanie sie w nau?:ach. 
Uczenica tak się przejęła wymówka. 

dyrektora, i i po przyjściu do klasy 
zażyła znaczną ilość trucizny na szczu 
ry. która zawiera duży procent arsze 
tuku. 

Wezv?any na miejsce lekarz pogo­
towia prywatnego 5 .55 55 , pomimo za­
stosowania wszelkich środków ratunko 
wych, nie zdołał doprowadzić tkspe-
rntki do przytomności. 

Zdarzenia i wypadk i 
u b i e g ł e ] d o b y . 

<—) W paryskiej Izbie Deputpwanych toczyła sta 
gorąca dyskusja nad zbrojeniami Niemiec. Kówcy 
żądali od nada s«alosowania kontroli zbroje* ale 
mieekich. a w racie konieczności sonkcyj, 

(—) Obrady komisji rozbrojeniowej w Genewie 
zostały wznowione. 

(—) Nagród* Nobla w dstale fizyki aa rok 1983 
przyznano prof. Warnerowi Helaenbargowl i Lipska 
ta jego teoria mechaniki kwantów, której sastoeowa-
rle doprowadziło do odkrycia wlelopoetaclowosct wn 
dom. 

Nagród* i a rok 1*88 podzielono pomiędzy prof 
Erwina Schroedlngera a Aiistrji, ostatnio wykladaja/.c 
go w o.Tfordsia I prof. Diraca i Cambridge (Anglja) 
ta jego praca) w dtłedslnla nowaj teorji budowy atu 
mów. 

(—) W proetete • podpalani* Reichstagu zesnawa 
ta gospodyni Dymitrowa i Jago przyjaciółka. 

Zamiast ślubu pogrzeb... Łk-*-
Z r o z p a c z o n y n a r z e c z o n y p o w i e s i ł s i ę po z g u b i e p ien iędzy . 

Piotrków, 10 listopada. Zamieszkały 
we wsi L ipny, pow. piotrkowskiego, 
26-letni Władysław Kurzawa, byt za­
ręczony z c<" ką jednego z g< »poUa*zy 
tejże wsi. Ostatnio oznaczono term n 
ślubu. Kurzawa uzyskawsz«, większą 
pożyczkę \. -tzął czvni* przygotowana 
przedślubne. Wesele miało być «.e-
zwykle huczne. W dniu wczorajszym 
Kurzawa powracając z Piotrkowa 
stwierdził 

brak portfela 

z 800 złotymi. Strapiony począł s / * 
kać na drodze, którą jechał, zguoy 
nak nie znalazł. 

Zrozpaczony stratą sumy, za k i ó i j 
zamierzał urządzić weselisko Kurza** 
powrócił do domu i w nocy pow ^sił 
s:ę w stodole ojcowskiej. Rano zauws-
żono zimn,. już zwłok' desperata. 

Na wieść o samobójstwie Kurzawy 
narzeczona jego uległa atakowi neuvo 
wemu Dziewczynę musiano przewtW 
do szpitala. 

Dziś apel poległych żołnierzy. „ 
Ś w i ę t o p u ł k o w e 2 8 P u ł k u S t r z e l c ó w K a a owsk ich , 

fu Z.ódż, 1* Uatopade- Jutro, to Jest dnia l l -go 
listopada, w rocznic* Niepodległości Państwa Polak.e 
go obchodzi doroczna aws żwl.to pułkowa SB Pułku 
Strzelców Kaniowskich, pułkiem ..Dzieci Łódzkich' 

(—) Japonja ogtoalla dokumenty o rzekomy . i i , zwany. Niewadliwie cala spolccaenswo (ód/.kle zjedno 
pmynotowanlach Sowietów do najaadu na łtandżur 
j« i Kora*. 

(—) Szczątki zmarłego marszałka Jr ffre aoato 
ly w niedziel* popołudniu przetransportowane do pn.' 
sfladloftcl zmarłego w dspartamenole Seina > St • Ol-1 
no. co było iycsenlcm zmarłego, 

(—) Instytut badania koniunktur wydał waaoraj 
opinie co do sytuacji gospodarczej w Polsce w I I I 
kwartale b. roku. Wynika * tego orzeczenia, te wj 
kraju panuje depresja produkcyjna, a inwestycje I 

czy sl« w zgodnym akordzie serc. tak żywą sympat 
J« bijących dla tego pułku, którego powalanie ro­
dziło sir w czasie rewolucji listopadowej, piętnaście 
lal temu. 

Pierwsze kadry tego pułku — to ochotnicy z peu 
wlakaml na esete. którzy w dniu I I llstopodn 
191.' roku «a rozkaz Komendanta Piłsudskiego porw.. 
I I aa t r o * I przepędzili precz okupantów pruskich 

a o i ) i i t NI ITTIR>. 

rrnowr.ey.1ns, 

0x?ec 7-ga dzieci szpiegiem. 
— Rolnk i robotnik na ławie oskarżany: i. 

Z Chojnie donoszą: 
Przed wzmocnionym wydziałem kar 

nym radu Okręgowego toczyła gę ro i 
prawa o zdradę stanu i szpiegostwo. Na 
ławie oskarżonych zasiedli rolnik Anto­
ni Tandtncki, lat 54, zamieszkały w 
Brzeźnie (pow. chojnicki), miejscowość 
leżące) tuż nad granicą polsko niemiec­
ką robotnik sezonowy Michał Lopaciri-
ski lat 22 i rolnik Leon Kledrowski. 
obni również z Brzeźna. 

Po całodzienne) roztrawfe ofłoszony 
został wyr ik mocą którego oskarfo-
nv Antoni Tandencki uznany z e t a ł 
winnrm zbrodni 8zpiegO'twa na rzecz 
OŚCIANNEFFO pan«twa politycznego, sa 
co skazany zostnje 

na 4 łats c'c*k'e««o więzi?"fa, 
utratę praw obywatelskich na przeciąg 

5 lat 1 stały dozór policyjny. Oskarżo 
ny Michał Lcpac.ri ki uznany zottal 
winnym szpiegostwa na rzeez ościenne­
go państwa i za ten czyn skazany 

na 4 la!a ciężkiego wlezienia; 
ponadto uznany zosta! winnym zdrady 
stanu przez to, źe podjął działanie za 
oderwanem gminy Brzeźno od pań­
stwa polskiego, za co skazany został na 
3 lata ciężkiego więzicna, utratę praw 
obywatelrkich na przeciąg lat 5 l stały 
dozór policyjny Trzeci oskarżony Lecn 
K"iedrrw«kł uwolniony został dla brakc 
dowodów w*nv. 

Na poczet kary z*>Mc7~n-» ^k^z^nym 
're»rt nrewerc"jnv od 14 l'pca b T 
Tand"-kl iest ojcem 7 drl f e{ ł wł->ś:icie 
lem 50 morgowego gospodarstwa. 

Po czynie listopadowym mlodileż robotnicza I peo 
która muas* byó czyniona, nie aa w ' wtacfia. Jak również bedary w I^hII I clonkowie I 

stanie aalkowlera tatnidató Istniejących w kraju pras Korp. — Oowhorr?.ji-y wch?onlecl soalaJI ̂ przet two 
rayslów, wytwarzających urttdzenla wytwórcza. I rt*ce sic pierwsze hutnljony pułku. Tworzeniem tych 

romlmo zmniejszonych kos.-.tów produkcji, sama kadrów klcrownl dwc;-.esny komendant okr gewy 
produkcja pozostaje w kraju radykalnie zmniejszona,1 P. O. W. kpt. Skwmezyftakl (obomy generał W. P.». 
chociaż aa pasy towarów aa male. Pierwszym dowddo* pułku był ppłk. Palle, następnie 

Najsmutniejsze Jr-it to, że w zakończeniu swej I ppłk. t<cs'cckl. poszczególnymi b.MnIJonaml dowodzi-
charakterystyki lnmvtut oplnjuje. Iż w najbliższych | |<; f o l . Sutowski. kpt Skwarrzyóski i kpt. IłlseparW 
mlesl*eaeh oczekiwać naloty raczej zmniejszenia ebm. nki. 
tów I produkcji, ponieważ zimowa depresja srao 
nowa posiada obecnie charakter ostrzejszy niż sa 
zwyczaj, 

(—) Wyrok w procesie adw. Lipszyca •ostanie 
^gtosaony w ónlu <i -1 >i. '-

(—> Prty Alejaca Ko'civrr,kl f f policje wykiyla 
•*kon-'.|ro.vnny dom i-hi". •"!< urządzony na apoeók 
arirenłynskl przes IłS-1rtnli» Pol? Prenklowa która Jest 
wtafelctełks wielkiego lupanaru w Buenos Aires, 
ck«d niedawna wróciła. 

f—1 180 robotnie ptantaryjnycn otrzymało wym' 
wlenie. 

<-•) ttllans handlowy Polski w ra*dr1emfku wy 
katuje saldo ujemna w wysokości I I mlljonów zło­
tych. 

W sierpniu 1919 roku nastąpiło definitywne P 
ł«czenle 38 p. 8. K. z 18-tym pułkiem Strzelców 4 W 
wizji gon. Seligowakiego. Połączony pułk brał unw 
w szeregu 

bohaterskich walk 
z Ukralóoaml I bolszewlkamL Sw« historj* woJsoM 
rułk zamknął bohaterskim udziałem swym » obrót"1 

Warszawy, gdzie padli tacy dzielni oficerowie 
*. p. por. Paczkowski Boncdykt I s. p, por. r a f 
no weki. 

Swieto pułkowe 28 p. S. K, w roku bieżący" 
obchodzone Jest w runiach wewnętrznych pułku. P"' 
0 godzinie 10-eJ rano w kościele gaml ••ziowyni i 
prawione zostało nahożeóstwo żałobne sa poleglp*^ 
zmarłych żołnierzy im ku. wiecsorem o godzinie 
apel na dziedzińcu kosanrowym. 

Jutro pułk weźmie udział w uroczystościach W 
pędowych. 

Specjalna delegacja pułku udała et* na pola " 
dzymlńskle pod Warszaw*, gdzli pod pomniki** 
wystawionym ku czci poległych żołnierzy I I P- a^*. 
— ochotników. — robotników I chłopów — t Ł«w» 
1 okolic poległych w walca a bolszewikami. odb*ó»* 

I sic saareg uroczystości. 

Eó ka gości w restaurac i. 
K r c n i * a P o u o ł o w l a R a l u n ' < o w p q o 

1Z»IKA TRUCICIELI PfZrzOf 
• • • B wpadła w ręce policji. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Policja poszczycić się może nielada 

sukcesem. Udało jej się bowiem wy­
tropić szajkę złodziejską, która od dłuż 
szetfo czasu niepokoiła okolicznych bart 
ników, urządzając nocne wyprawy 

do sąsiednich pasiek 
z których wykradała miód po brutal­
nej zagładzie pszczół dymem siarko­
wym. Szkoda, wyrządzona w ten spo­
sób pszczelarzom, jest w tym roku 
szczególnie dotkliwa, gdyż — jak wia­
domo — rok obecny nie sprzyjał p-zczo 
łom. tak. źe bartnicy prawic żadnego 
nie mieli zbioru, a w dodatku podk^r-
miać musieli niemal wzystkłe pr.'i; 
aby rafować swe pszczółki od śmierci 
głodowej 1 zaopatrzyć je 

w cukier na zimę. 
Tymczasem złodzieje w barbarzyński 
spo«ób zakał rupiałl niewinne pszczółki, 

Spis poborowych 
r o c z n - M a 1 9 1 3 . 

Biuro wojskowe Zarządu m. Łodzi, 
w związku z przypadającem świętem 
15-lecia odrodzen'a Pań:twa Pol':kie£o, 

W sobotę, dnia 11 b. m. nie będzie czyn 
ne. 

Mężczyźni rocznika 1913. a niianowi-
cie zamie zki l i na tereni* V komisarja-
tu o nazwiskach na litery P. R. oraz za-
mie zkali na terenie X I I I komiserjrtu 
P. P. o nazwiskach na litery T. U. V/. 
Z. Ź. któ-zy według planu stawić rlę 
misli 11 b m. obowiązani są zgłosić się 
('o spisu pcborowych w poniedzv.łek 
dnia 13 b m. wraz z wyznaczonymi na 
poniedziałek. 

zabierając cukier, który bartnik da' 
pszczołom, jako zapas na dmę. 

Ostatnio dorwała się cwa szajka d^ 
ogrodu w 6ąsiedniem Grabowie, skąd po 
wytrueiu pszczół w podany już sposób 
wyniosła 5 najcięższych kószek syrtc 
mu Kanitza. Zawiadomiona p<-l-'cja, id? 
po ni'ce do kłębka, doszła do pewne' 
zagrody włościańskiej, gdzie sta strych 
pod strzechą znalazła 

cały arsenał nn^tmatszych 
kószek, 

npch^racyeh oczvwl^cłe t kradz'**". 
Poszkodowany właścic'el. wśród h-ch 
o«łatnich rozpoznał i swofą własność. 
Obłożono też resztem wiadro świeżo z 
olastrów wyelr?nlelerto mfońu, któr*""* 
wykład nałwvra<n'ej zdradzał w jak 
„apetyczny" sposób go „wyduszono". 

to dźwignia handlu 

Tylko 
•głoszenia ramtesietatr 

w Echu 
da ą zawsze skutek i jak i 

podatku t * • | S . l « g * . 

f ó d i , 10 listonada. W dniu WRYORAJ-
szym, w godzinach popołudniowych, na 
ułicv Piotrkowskiej spadł z dorożki 
67-Izłnt I.'f i - z l^cnzon, dorożkarz, za­
mieszkały przy ulicy 11-go Llftopada 52. 

Menzon odniósł okaleczenia głrwy | 
klatki piersiowej Zawezwany lekrrz 
m«ri^lr;crto pofjotov ia ratunkowego, po 
•^zipleniti p i f r w r e i n^mocy, przewiózł 
'iarę wypadku do domu. 

• • • 
N» ulicy KorVelneł uprd' I od-^łó-ł 

'ahtpnie nod 3l-!e'ni Abram "r.t.fn-an 
'riznlca, zfm^izkpły przy ulicy Miel-

U r z ę d o w a t r e n a p o c z c i e 
/ d n u Sw eto N i e i i d l e ^ ł o i c i , 

Lńtlż. 10 listopada, w I okazji twlete odzyakanl* 
•EPOIIIEGŁFMCI — poenta gtowna oraa wszystkla o n * 

iy pocztowa czynne bcdq Od G O D Z I N Y S-E.I rana da 
I-ej. Doreceenla koraspondencjl 1 przekazów plenlcż 
iyt* 

odbedaie sk jedaoraaowo, 
.rzyciem łlatonoeze wyjd* na miasto dopiera o go 
'lnie U-ej. 

Prstsyikl ezpressowe, listy wartościowe I paczki 
ywnosciowe doręczane będą normalnie cały daleft. 

Przekazy telegraficzne doręczane b«d« 1) I 13 listo 
ida przes urząd telefonicsno . telegraficzny. 

U listopada urzędowanie na poczute odbywać atc 
..dale tak jak w każda niedziele. 

„NIE BĘDZIESZ K U R T Y Z A N * " . . . 
Pikantna k o m r d j a p a r y s k a 

W kisiie ..Paiace". 
Film posiada smak dobrego wina. Oczywiście — 

francuskiego! Osnowa) nimu jest arcy-dowcipny, 
prawdziwie paryski, jeżeli Idzie o ujecie l treżć. sos 
narjuas sntkomliych koraedJo - pisarzy francuskich. 

Jest w tym filmie humor, tempo, życia I wyata 
wa, Wlds bawi Sie doskonale I zapomina o troskach 
I... kryzysie. Metod je tllmu sa prześliczne I słucha 
|ile ich s prawdziwa) przyjemnością. przyczein I 
wzrok nia Jest poszkodowany I zna aż* u eaem aa 
trzymaó. 

wiec przedewaayslkl em na Mag Letmnonter. prze 
silonej kobiecie 1 doskonalej aktorce: temperament, 
wdzięk, miły głosik. Dalej — piękne sdjęcie. 

Uosobieniem dowcipu — jest Henry Oeret, ale 
odparty I czarujący w każdem słowie I każdym ru 
cha obdarzony miłym głosem I sympatyczna po. 
wlerzchownoscla. 

Iskrzy ale, musują 1 uderza do głowy, jak saazn-
paa! 

Ogłoszenie. 
Syndycy tymczasowi masy upadlotcilirmy „Przemysł Włókienniczy Karol Stel-

nert" Sp. \kc komun.kuje, iź w dniu 24 listopada 1933 r. o godz. 10 w Sad Zebrań 
Wydziału Handlowego Sadu Okręgowego w Lodzi odbędzie się zebranie wierzycieli 
a następulrjcym porządkiem dziennym: 

1) wys łuchanie sprawozdunia syndyków tymczasowych i utwierdzenie icb 
wydatków, 

2 ) przyznania syndykom tymczasowym wytiaprrodzenSa za łeb esynnoAcł, 
•ł) zawarcie układ.i z u p a d o m , wzg lędn ie u t w w a e n i t ) zw iasku w i e r z y c i e l i 

i wybory ayndyka oslateczne^o. — 
Syndycy tymczasowi masy npndtożci: 

A.fwokat RYSZARD VOGEL 
Ini. BOLESŁAW BEN EDEK 

cie P a b a n c. 

83-lttoi narzeczony 18-veln:e| dziewczyny. 
Ta emn.ca domu rozpusty. 

CZARSKIEGO 7\. Przybyły le' nrz pof9 

Uiwia. po nałóż niu o^>atrurku P r T r 

wiózł Kauimana na kurację do szplt*' 
!a miejskiego w Rrdogoszczu. 

• 
33 letni Roman Frankiewicz zam ,*'« 

kałv w Piohkowie przy td :cy c °" 
w«ck'ego 8 b.iwlł się wero-aj w ty 
4zl w f'ron;e znałomvch. Oczywiście 
bawiono *ie w rcstattracłł W n»wpvfa 
rroen-pc'? nomlę^zy r-aW'ąevml *^ 
i ' i fN h A r t » « . w p»»I« ł , ae l t c»»fło n ' ° j ! 
'•ow'-"ln rdn»A-f \,»\<n r ł r t V r -4 f l^s ' ł • ' • " ' • ' , 

^-n ' 'owv. Pó-I^ę r i i i - . . idowała 
i 7ra R , ' ' JA'"'c ,»owl fd - . ' * ! ' ! nV"v». ,» , ,l P ° ' 

niił"v le'-»rz r»'''' ,- ,-lc*'> rłottotrwrła rł* 
•—'owego w lokalu X komisarjału p«* 
llcjl. 

Nic^ia 
•̂ ięci znai 
Pomnienie 
Pozostawi! 
ostatnią p; 

f gruźlicy, 
. Zaraźlit 
[•IE od c/ai 
"IWOŚCI p 
•ÓW Kocha 
odkrycie 
°F":TO pr< 
^śct, po i 
•RZYSTKICH 
Pobieg.iwc; 
*'adomo -

osób el 

•"•odzegiiu) 
"ych; wy 
*'tsa zwie 

Mimo 1 
A t i p i I f 

*•« na B.,1 
g»Źliwoić 
^przerzen 

Nie zas 
»>i LEORJAN 
*^iac zaia; 
IU(:» że jesi 
* A N - 7 pr i (; Z 

!* o rji l.-un 
K ^ T T E , N N 

*F ohorycl, 
Podldg.-, j n 

Njen.: 
p r * * n ( s i si, 

P * 

**l 'fernź: 
'sierdzenia 

Msza * a l ' > b n a 
» » p o l e c i ch •»«: | > i a n t ^ ' « -
L6dś l « listopada. W dniu d g f s W s f f * 

Pabianice, dna 10 l.stopada. W do­
mu przy Ui.cy K O I I B I A I I T Y U O W I I K I E J ćl 
z a j m u j e JEDUOPOKOJUWE M I E S Z K A N I E nie* 
jaki Kcuig, bo-Utni satnouiy sta­
rzec, Kcn g N IE M A ŻAUNTTJ R O U Z M Y i mc 
mając z cz^go żyć, sprowadzał do mie­
szkania dziewczyny lekkich obycza­
jów, z których 

czerpał zyski. 
W każdą nlcniai NOC w m eszkaniu Ke-

czonego. Pewnego dnia, jak ustal.ło 
sicaziwo, guy ł\cmgu nic oylo w Joinu, 
do jego M I L S Z K A U u DOSTAŁ się pizcz OK 
no swat — T R A E L I U W I C Z I 

sploudrował cale mieszkanie, 
znalazłszy zaś ty.ko stary rewolwer 
przywłaszczył go sobie i uciekł. K.r.iir 
po powrocie do domu zauważył, brak 
rewolweru I don ósł o tem policji. V. to 
ku śledztwa okazało, się że pomysłowa 

niga odbywały się orgje, w których l -ra para całe swaty obmyśliła dla nu r j 
li udział przeważnie młokosi od 17 do 
20 lat. oraz „dziewczynki" w tymże 
wieku. Rychło jednakże władzć bez­
pieczeństwa wpadły na trop spelunk i 
demoralizujący dom rozpusty zlikwido 
wały. 

Nastały dla Keniga dni chude. Po­
czął przeto przemyślwać, w jakiby spo 
sób zdobyć jakie takie utrzymanie i <r 
piekc i w rezultacie 

postanowił się ożenić. 

rżenia się w mieszkaniu Keniga w ce­
lach rabunkowych. Rzekomą „dziew­
czyną o nieskazitelnej przeszłości" a 
kandydatką na poślubienie Kcn ga, o-
kazała się koryntjanka niejaka Helena 
Gwizdała, karana już 

półrocznetn więzieniem za kradzież. 
W tych dniach sprawa powyższa 

znalazła się na wokandzie Sądu 
Grodzkiego w Pabianicach. W toku 
rozprawy wyszły na law niektóre ta-

o ired i ie 0-«J rano w katedra* * w • * 
Kos'ki odprawione rosV łu nabołeńitwo 
łcbn«> aa spokój dusz po!«Kłych śmiarcię ch* 1 

Kbris) w obronią wapółob rwatell pol ic jant* 
wojewódstwa tódrklepo, 

W pabośeństwkf wslęll udział 
P R S E D S T A W I 

elelo włnds państwowych a p. wojewodą WM 

-Nowakiem na esele, trunektorsy pcdlejl * " 
Torw|A 'k l I Niedzielski, atr^b oficerów P « * 
ejt, delegacje poezciejról iycń komlsarf*** 
) dr-kich. oraz rodziny, krewni I znajowł P * 
ległych. 

NabcśeAstwo odprawił ka. prałat W y * < 
ko-.vgk), 

W czasie nabożeństwa orkiestra poliefJ* 1 

od. j frala b jc ieg utworów żałobnych. 

Stan pooody w Łodt^ 
Łódi, in. 10 listopad*. DfM o godzinie * 

lenip.autiiiu w I . ik IM wynosili niespełna I 8 , ° P 
poniżej sera, ^ 

?tun clinienla- prsy temp* emirze I M ««. " 
no.tl 7*5,1 milimetrów a*t 

Dslś przes cały dzień potłmurrw. C l łgb 
sarlimurzcnis jutra prawJop wlobnle opady. 

W tym celu zwrócił się do swego zna- 1 jemnice domu rozpusty przy ul. Kon 
jomego, dawnego gościa jego spelurki stantynowskiej 27, który byl hańbą nra 
niejakiego Frachowicza z prośbą o wy sta. 
swatanie mu odpowiedniej partji. Po 
kilku dn ach do mieszkania Kcn ga 
przybył Frachowłcz w towarzystwie 
pewnej młodej dziewczyny 18-to let­
niej, którą przedstawił. Jako kandy­
datkę na poślubienie starca. Swat po* 
czał s'ę rozwodzić n?d zaletami kandy 
datki. Jej urodą, nieskazitelną przesz­
łością, solidnością i t. p. Dziewczyna 
przvnadJa do eu^tu Kcniirowl i roz­
poczęła s'e idvtła miłosna R3-lctnie-
go starca, który uważał się aa turze-

W rezultacie Sąd Grodzki skarał 
głównego oskarżonego 18-to letn^go 
wyrostka Frachow'cza. stałego miesz­
kańca Pabianic na dwa tygodnie ar.sz 
tu z zawieszeniem na 2 lata. 

KRADZIEŻ DESEK. 
Ze skhdu desek i materjałów budo­

wlanych Go'drinua przy ul. Zamkowej 
nłewykryci dotychc/as sprawcy skia-
dli dr-ski i lridtoriafy budowlane na su­
mo zł. 100. śledztwo w toku. 

B u r f u : t n y s z k o ł y powszechne* 

a-iJS." - n a J W T i ? « T . K«J zapfsał A f 

iiituinir.mM 
kosztuje abona- \ \ \ .Echa* 

» odnoszen ie * 1 d o d o m a . 
Prenumeratę zamawiaf można od każe*** 

dnia mif \ąc«. ^ N E 
Karola 2 pb tal. !02-2» 

tei. 
Adres t 
ub Piotrkowska l i 

Przy odbierz* w 
lob Piotrkowski 

aost Iy t 

.Jmlnistrsai. 

. 2 zł. JO <» 

http://wyprowad.il
http://rrnowr.ey.1ns


skich. 

Spuścizna zmarłego uczonego. 

Zaraźliwość gruźl icy. 
Ostatnia praca profesora Calmette. 

Paryż, w listopadzie. 
Niemna lepszego sposobu uczczenia pa­

mięci znakomitych umarłych ponad p r zy ­
pomnienie tworów ich ducha, Jakie nam 
pozostawili. Mamy w^uinie przed oczyma 
ostatnią pracę prof. Calmette, traktującą o 
Sruźlic), a zwłaszcza zaraźliwością gruźli 

, Zaraźliwie gruźlicy zn»ana jest powszech 
°ie od czasów Yillemina, który dowiódł mo 
iliwości przeszczepienia gruźlicy i o d eza-
•ów Korba, któremu medycyna zawdzięcza 
brycie laseczników, Na tej podstawie 
°P"'rto profilaktykę straszliwej plagi l u d z 
*°ści, pociągającej jeszcze liczne ofiary we 
"Wystkich państwach Europy. Metody za 
Pobieg.iwcze polegają — jak powszechnie 
* 'adomo — na dezynfekcji bielizny i p i w o 
J*> n<>óh chorych na g ruź l i cę , î oln 

•lu po]>arcln swej 
miere c y t u j e l iczne p r z y k ł a d y : a n i 

„ MV* TM*< ATU JTIUI.UT.Yl . ', .. ( l ZaiRJŻ 
w e g o RJIOI'("zo o d ł ą c z e n i u ( n a t y c h m i a s t p o 
ttrodzesiiu) dz iec i od rodz iców t u b e r k u l i c z 
"ych; w y j a ł o w i e n h i m l e k a i o d r z u c a n i u 

1BMC9a zw ie rzą t c h o r y c h . 
Mimo to znalazł się znuny uczony, ehe 

August Lfuierc, k t ó r y , przerzuc iwszy 
na Ltidonia b io log iczne , n i e t y ł k o n e g u j e 

**r«źiiwo-'ć rai.a, nlo posunął się równiej do 
' •przerzenia zaraŹliwoKci g ruź l i cy . 

Nic zastanawia jąc się d łuże j nad b łędne 
"•i l eo r jnmi Lumcrc a, p o w i e m y , że zaprze 
" înc za iaźnwoóci g ruź l i cy , p rzyzna jo j o d y 
"U c, że jest choroba, dz iedz iczną i f a w o r y / o 
^ n-'! przez u l k o h o l i z m Di1 

u j i 1 

, e karze , nni personel p o m o c n i c z y , dozoru ją 
*T chorych g ruź l i czych w szp i ta lach , -nie 
PODLEGA i n f e k c j i ; nie zarażają się równ ież 
P"")**'! i-, SALACH o g ó l n y c h , c h o r o b a n i e 
PRZEN« si się pa z d r o w y c h m a ł ż o n k ó w itp. 

nsj fesor Calm« t le w pracy swej o za rnź l i 
^ c i fcruźl \ zbija p u n k i ca p u n k t e m 
* l * r d t e n i a Lumieie'a, 

obala jąc je iT i lkowicie . 
Ujęłoby zbyt w i e l e cZnsu podać wsz)3t>kic 
•'iPJrnentacjc .słynnego uczonego. Wystar-
**? poruszyć kilka punktów, k t ó r e zastą 
"W Wszclkk a r g u m e n t y . 

Jest — w e d ł u g prof. Calmette — rzeczą 
n i e *!u«zną t w i e r d z i ć , że n i e z.i.^iża się per 
* ° e l leczniczy, będą- , w sta łym kontakcie 

Wuźiikami. nni na jb l i ższa r o d z i n a chore 
sjie 

do or|'U£ii'<)nu. 
. Mlsecznik i g ruź l i cy znajd ' i ją się wszę-
J7*1 pz z edewszystk iem w m l e k u i mięsie 
f^forząt t u b e r k u l i c z n y c h , a wkońcu w pył 

, c h otaczającego nos k u r z u , je. < li powstaje 
Wysuszonych p l w o c i n c h o r y c h . Są zawo 

J « w a r u n k i spolec nr, specja ln ie sprzy ja 
nużeniu się g r u ź l i c ą : l u d z i e , p rncu 

p r a l n i a c h , zamiatacze u l ic , ciosacze 
^ " n i i t. p. o raz zwłaszcza osoby, żyjące 

Iest właśc iwie o d w r o t n i e , T y l k o zrozu 
6 t r z e b a , w j a k i sposób w k r n d a się g r u z 

w z łych w a r u n k a c h h i g j e n i c z n y c h , Jeduost 
k i powyższe n a r a ż o n e są na masowe w p r o w a 
dzen ie d o o r g a n i z m u szkod l iwych b a k c y l i . 

Zazwycza j j e d n a k ż e , w k r a j a c h c y w i l i z o 
w a n y c h , częściej jeszcze w mias tach n i ż na 
ws i , l u d z i e w b iegu całego swego życia w c h k i 
n ia j ą b a k c y l e 

w m a ł y c h i lościach. 
O r g a n i z m znosi p o m y ś l n i e p o d o b n e m i n i m a l 
ne z a r a z k i , w w iększych odstępach i n i e t y l 
ko j e znosi , a le b a k c y l e , wegetując w wUrnn 
kach n i e p o m y ś l n y c h , n a gruncie o d p o r n y m , 
w y t w a r z a j ą r o d z a j szczepienia . D a n a j e d n o 
stka staje się dość odporna , by JTAREAGOWAĆ 
p r z e c i w k o gruź l icy i z d o b y w a t . zw. „a l le r -
g j ę " u o d p o r n i e n i e p r z e c i w k o przysz łym za 
r a z k o m , j a k i e n a w i e d z i ć j ą mogą w późn ie j 
szełn ż y c i u . Z d o b y w a wsze lk ie szanse, b y n i 
gdy n ic zarazić się g m ź l i c ą . 

T r z e b a t y l k o w y j ą t k o w y c h w y p a d k ó w , j a 
k i e j c h o r o b y i n f e k c y j o e j , ( g r y p y , kok luszu 
i t . tl.) a lbo bardzo n i e p o m y ś l n y c h wamri 
k ó w h i g j e n i c z n y c h , b y stracić ca łkowic ie 
nabył . ; p o p r z e d n i o odporność. 

L u m i e r e , opiera jący się wy łączn ie na sta 
j tys łyce, p o m i j a ca łkowic ie znaczenie o d p ó r 
Ub ic i , Z ą p o m i i A i rówwież o t e m , że j e d 
nostka, p i e r w o t n i e u o d p o r n i o n a , może stra­
cić a i l e rg ję i zarazić, się jeszcze po la tach , 
co z d a n i e m prof . C a l m e t t e zdarza się 
zwAiszc./a w małżeństwie . Partsicr . pozo*t<> 
jacy przy ż y c i u , fest bezwzg lędn ie zarażony 
g r u ź l i c ą , lecz zależy t y l k o od jego Marun 
k ó w życ iowych , czy u n i k n i e g r u ź l i c y , czy 
też na n i ą z a p a d n i e 

T o samo powiedz ieć można o personelu 
l eczn iczym, s t y k a j ą c r m się z c h o r y m i . — 
Ickarznch i p i e l ę g n i a r k a c h . Większość i ch 
jest a l e r g i c z n a , t o jest u o d p o r n i o n a . Ca l ­
m e t t e w y k a z u j e , że w A m e r y c e i .Norwegj i , 
zapomocą t u b e r k u l i n y , k t ó r ą bada się m ł o 

d y c h lekarzy i i n f i . n n j e r k i , wstępujących 
do sarrUtorjów, została ustalona l iczba j e d 
nostek a l lerg iczoycl i i n i e a l l e r g i c z n y c h . P o 
r o k u zaś, p r z y p o w t ó r z e n i u e k s p e r y m e n t u , 
p rzekonać się m o ż n a , że j e d n a t rzecia 
czcić osób, pozbawioerych a l l e rg j i , n a b y ł a j ą 
przez k o n t a k t z c h o r y m i , w z g l ę d n i e 

p rzez w e ł u n n i a n i c za razków 
d o o r g a n i z m u . 

N i e m a z a t e m ż a d n e j w ą t p l i w o ś c i : g ruź l i 
ca jest z a r a ź l i w a , i wa lczyć t r zeba z bakcy 
l a m i t u b e r k u l i c z n e m i wszędr ie , gdzie do­
sięgnąć i ch m o ż n a . W o b e c tego jedi .uk?' - , 
że w a r u n k i z d r o w o t n e umnie jsza ją m o ż l i 
wość i n f e k c j i , s tworzenie w a r u n k ó w h ig je ­
n i c z n y c h Jest n a k a z e m każdego c y w i l i z o w a n e 
go społeczeństwa. 

Dz iedz iczność — z d a n i e m p r o f C a l m e t ­
t e — n i e posiada Pak fa ta lnego znaczenia , 
j a k t w i e r d z i L u m i e r e , gdyż p łód przez i n f i l 
t rac ję bakcy l i m a t k i zysku je p e w n ą ai ler­
gję. M i m o to bron ić trzebił n i e m o w l ę t a 
ocl (masowego w c h l . i n i a n i a laseczn ików, j a -
k i m h y pod lega ły , gdyby ich n i e odłączono 
o d chorych m a t e k . T u t a j wskazane jest zn 

j stosowanie w y n a l e z i o n e j prZet p r o f . C a l -
m e t l e szczepionki p r z e c i w g r u ź l i c z e j aby ura 
trwać, dz iec i d e f i n i t y w n i e . 

T a k a jest k o n k l u z j a oet. i tniej pracy z m a r 
łego n i e d a w n o z n a k o m i t e g o uczonego. 

Mai. 

Przy dolegliwościach łołndkowo . kiszko, 
wych, braku apel-ytn, atonji kiszek, wzdęcia 
zgndre; odbijaniu; ogólnem podrażnieniu, bó­
lach p-towy migrenowych, zastosowanie 1—2 

szklanek naturalnej wody gorzkiej 
. .Franclszka. józefa ' ' wywołuje doskonałe o. 
nróżnicnie przewodu pokarmowego: Zalecana 
przez lekarzy: 

350 ofiar taniej oliwy. 
H H H Niebezpieczna kuchnia hiszpań i 

M e t a l 
o twardości diamentów 

AmefyWńWd badacz Mi 
ke Mikels z San Fran-
cisko (po prawej stronie) 
wynalazł stop stali t. zw. 
, Durox" który posiada 
twardość diamentu. 

O godz-ni'-' 4 rano w redakcji dzien­
nika „Exce!s;or" w Meksyku zadźwię­
czał telefon: 

— W naszym pensjonacie stało sic 
coś strasznego. Wszyscy są chorzy. 
Dwaj goście pensjonatu umarli. Prosi­
my 

natychmiast o pomoc. 
To telefoniczne wołanie o pomoc po 

chodziło z pewnego pensjonatu, położo­
nego w środku miasta i zamieszkałe­
go przeważnie przez Hiszpanów, d/ob 
nych handlowców, panny sklepowe, 
krawczynie i t. d. Dziennikarz, który po­
debrał telefon w „Excelsiorze". ZAWIA­
domił o wypadku profekturę policji. Na 
tyclimiast wysłano do pensjonatu ieka 
rzy, którzy stwierdzili że wszyscy loka 
torzy pensjonatu ulegli zatruciu po spo 
życiu jakiegoś 

szkodliwego pożywienia. 
Ale w godzinę petem podobny tele­

fon zawiadomił policję o nowych wy­
padkach w innym pcnsjonac'e, gdzie 
sześć osób umarło nagle wśród obja­
wów .zatrucia. Wszyscy inni lokatorzy 
byli poważnie chorzy i przeżywali nie­
zwykle si'nR gurączkę. 

Około południa ruzcszfa się po ca­
lem mieście wiadomość, że w wielu 
restauracjach uległo zatruciu 

kilkadziesiąt osób. 
Podobne wypadki zatrucia stwierdzo­
no w różnych punktach masta, gdzici 
sprzedawane są na ulicach i rynkach 
gorące potrawy. Również w wielu luk­
susowych kawiarniach służba po spo­
życiu śniadania rozchorowała się c :cż-
ko wśród objawów zatrucia. 

Około wieczora liczba chorych 
, wzrosła do 60 osób. liczba zmarłych 
! do 18. A nazajutrz rano zgłoszono 350 
wypadków zatrucia. 

Władze stanęły przed zagadką. Ka 
w ;arnie i restauracje opustoszały, 
Śledztwo policyjne i analiza lekarska 
nie wyjaśniły przyczyn tego 

generalnego zatrucia. 
Przypuszczano początkowo, że zatru­
cie nastąpiło wskutek spożycia zepsu­
tego mięsa. Ale chorzy NA zatrucie tnc 
objawiali żadnych symptomów, towa­
rzyszących zatruciu nręsem, w dodat­
ku wiciu chorych z pensjonatów było 
wegetarianami i nic spożywało" mięsa. 
Zradano resztki'potraw i wodę, lecz 
nigdzie nic' znaleziono śladów j aka­
kolwiek trucizny. 

Sekcja zwłok stwierdziła u zmar­
łych ostre zapalenie i przekrwienie ki 
szek. W kiszkach nie znaleziono śhdu 
żadnej trucizny lub substancji podra­
żniającej. 

Nazajutrz liczba wypadków zmniej­
szyła się jedynie dlatego, ponieważ 

przerażona ludność miasta wstrzel, 
ła się od jedzenia i picia Przycżyr} 
zatrucia nie zdołano jednak okryć, do 
piero pewien szczegół charakterystw z 
ny naprowadź:} policję 

na właśclyą drogę. 
Oto stwierdzono, że zatruciu ulc^l 
przeważnie Hiszpanie lub ci, którzy by 
li zwolennikami kuchni hiszpańskiej Za 
częto bidać potrawy hiszpańsk c. 
względnie ingrediencje tych potraw 
najbardziej używane i zwrócono spe­
cjalną uwagę na oliwę, bez której ?ac 
na kuchnia hiszpańska nie może sie n -
bejść. 

Rezultat byl niespodz :ewany. Po 
zbadan!u różnych gatunków oliwy od­
kryto wkońcu pewną oliwę fabrykowa 
ną 

fałszywego oleju rycynowego. 

Szybko wyjaśniono tajemnicę: p.wiei 
niesumienny dostawca oliwy zalał cały 
rynek tą fałszywą mieszanin aj. której 
smak był podobny do smrlcu prawnz-
wej oliwy, lecz cena znacznie niższa. 

Zamknięto wówczas wszystkie fa 
bryki oiiwy i zakazano ludności spoży 
wać potrawy z oliwą aż do czasu zu­
pełnego zniszczenia wszystkich zapa 
sów tej szkodliwej truiacej oliwy. 

C z y z a o n i o n e clzeclco 

,Jcan", wychowanek bcl^i^kiej pary 
małżeńskiej, który według twierdzcida 
belgijskiego detektywa ma być zaginio­

nym synkiem Linćbergha. 

A N A S T A Z J A D R E W N O W S K A 

DWIE POKUSY 
P O W I E Ś Ć 

2TKISZCZENIE POCZĄTKU. 
• > v"' Przyjaciółki Dsnka i Marytia spotkały na 

1 poznały wlairiciela majątku Szarzyńskie-
ł*Ro przyjaciela kapitana Zgrzyta. 

P»nk9 

NA 1,- I.,. 11 
- Warszawy", 

Sfha^ , r a k t 0 t ¥

»
,

y J» »«óry. 

nu 
przebywała we d>vorze swojej kuzynki 

wywczatach jako ~uin,ra 
ii.n ii Barbary Witka i 

Pewnego dnia pani 
ti, wyjecliala z O.inka i Anka do Zakliczyna 
TJĄJ| """rk. Do powozu podszedł jakiś psn o wy. 

ani Barbara przedstawiła go 
W

 :"'"'IIII-IRIITNNI i przyszłego właściciela ma. 
' italim Obskurnego 

S*,. * n ' " , * Towarzystwie Maryśki i potkawszy 
g Kfsklego i kpt. Zgrzyta poszły na spaeer. 

^oru"" ' ' ' zoprostł obie na zabawę do swego 

I ij. ai''?Pnego dnia zjuwił się Obskurny s wisyu) 
^rn Po-ostawila go z Dankę samego. Ob-
»t * "świadczy! się jej • gdy chciała ociec, 
i, ii za ręce. Wkońcu wyrwała sie i uciekła 

^»ry»i 

fc""" Czy toby wiplymęło na twoje są 
•\la° l l l d z 'ach? — zapytała agresywnie 
^ fys ia. _ £ z v oceniałaby^ ich tak, 
" ł o a n ; Barbara podług ilości zer? 
Ic. "7 Och. nie! Nfgdy! Prze^fwnie. Zda 
i L v^** nawet, że byłabym dużo lep-
t| e ' ^'e potępiałabym łatwo i starała 

Dotnaa^ć.-. 
' wymagałabyś wdzięczności? ' 

• ^ taTałabvm się nie wymagać. 
fetfv • ' ~~ M a r > " s r a odsuręła stos ka-
»ia,.. ' .zmieniła miejsce, to jest prze­

de z krzesła na stolik. — Hm! 

mruczysz — obruszyła 

"V,y 

$ie"rV C Q tak 
'Hanka. 

^eop ^ i C - Zastanawiam sie tylko, jak 
^'eżv m f > r a , n a odporność człowieka 
H> °d dobrobytu. Jesteśmy tam, 

^_ amy j w c o s i c ubieramy. 
, ^ Jesteś cyniczna. Maryśka, 

^ o * chcesz 

— Jeszcze jedr.o — dodała Danka 
— I3asia lekceważy mnie za to że nic 
jestem bogata, a ia ia za. n:ski pozilom 
kulturalny i umysłowy. Każdy sadzi lu­
dzi 7 punktu widzenia swvch osobi­
stych plus6w-

— Czy chcesz przez to powiedzieć-
że jej punkt wkiizemia i twói sa obiek­
tywnie równoznaczne? 

— Och, cóż znowu! 
— Strasznie filozofujesz — rzekła 

Marysia, potrząsając głową. — Mam 
wrażenie, że usiłuiesz wciąż coś w 
siebie wmawiać, żeby sile dobrze czuć, 

— Ano cóż mam ambicję i musze ją 
zagadywać, bo inaczei dawnoby mnie 
tu nie bvło. I jeszcze jedno. Moja ro­
dzina była stale w woimie z rodzina 
Slużków, tak. że wyrobiKśmy sobie o-
pinjc awanturników. Nie chcę. żebv się 
to przyczepiło i do mnie. 

— Och. sama wiesz, jakieby to b y 
•lo niesprawiedliwe! 

— Wiem ailc opinja sądzi inaczei. 
zwłaszcza. edv idzie o taikie biedotA'. 
jak ja. Jeżeli zniechęcę do siebie naj­
bliższych, to co s3c ze mna stanie? 
Przecież musze myśleć nietylko o so­
bie, ale i o matce. Ma tak mała emery­
turę... A. chciałam ci już da/wno opo­
wiedzieć iak sie to stało że Służko-
wic są.-, no tacv. nekulturalni. Wi ­
dzisz, mói wuj, ojciec Basi, ożenił się ze 
swoia gospodynią I s_tąd DOSZIO. że or.a 
jest taka oarwenjuszka. Naturalnie do­
brała sobie męża mniei więcej równe-
ZO poziomem. Zważywszy na to wszy­
stko musze być dla nich pobłażliwa, 
zwłaszcza, że naprawdę wyrządzała mi 
dobrodziejstwo. Żeby tylko tego tak nfe 
podkreślali — westchnęła. 

Dlaczego nie wyjjciaiesz ZAMAI? 

Jesteś taka ładna, że napewno masz z 
czego wyberać. 

— O, bardzo się MYLISZ. Jestem stra 
sznie wybredna i n;e umiem zachęcać. 
Na tvm puwkcie mam chorobliwa am­
bicję. Mcźczyźiiii wynp^ają zachęty. 
Jeżeli ktoś okaże mi zainteresowanie, 
oblewam go z miejsca zimna woda. 

— Nawet, jeżeli ci się podoba? 
Dar ia zawahała sfę. 
— Może nawet ( wtedy- Nie mogę 

być z miejsca no. rozumiesz... Mam już 
takie trnosobienie. 

— Bierz przykład ze mnie, ja nic 
sobie z nich nie robie. Lubię flirtować, 
ale nic przerladujc meźczyrn- Mówię 
Ci. najlenszy system. 

— Zazdroszczę ci. 
— To przyjmij ode mnie dobra ra­

de i starai sie kolcictować trochę Sza-
rzyfiskieso. 

Na szczupła twarz Danki wybiła się 
łuna rumieńca. 

— Poco mam go kokietować ? — 
odparła chłodnym ternem. — Nie lubię 
bogatych mężczyzn. Kobiety taik im się 
narzucają, że-., że... 

— Nie lubisz Szarzyńskiego? — za­
atakowała prosto z mostu Marysia. 

Rumieniec Danki spotęgował się o 
pięćdziesiąt procent. 

— Dlaczegobym go miała nie lubić 
- - odparła wykrętnie. Owszem. Sym­
patyczny. 

Marysia przyglądała iei sie spod 
zmrużonych nowiek. 

- - To go kokietuii — powtórzyła. — 
Radzę ci próbować. Możesz to robić 
dyskretnie, bez uimv dla ambicji. 

Danka zmieniła pośpiesznie temat. 
— Chciałam cie prosić żebyś m: 

pokazała, jaik tv naprawiasz rozsnute 
pończochy. 

Marysia uśmiechnęła sie katem ust. 
— Z przyjemnością-
Zeskoczyła ze stolika i zaczęła szu­

kać w szufladce. 
— Zaraz ci pokażę. Ale. ale. czy 

wiesz, że Szarzyński przyśle oo na* ko 

się od-
dodała 
będzie 

żebym 

me.na_bal do.Der 

— Naprawdę? — ożywiła 
ruchowo Danka. — Chociaż -
smutnie — nie wiem, czy mi 
wypadało z tego skorzystać. 

— Dlaczego? 
— Basia nie życzy sobie 

tam jechała. Nie pokazała mi zaprosze­
nia i dowiedziałam sic o tem postron­
nie. 

—• Wobec tego będzie zmuszona cie 
zabrać. 

— Watpiię. Ona nic sobie nie robi z 
niczego. 

— Więc pojedziesz ze mną. 
— N..- nie wiem. Jslkbym się tam z 

nia spotkała? 
— Kch. Danka, tego to już za wiele. 

Pojedziesz 1 koniec. Powiedz mi. dlacze 
iro właściwie pani Służkowa nie zabie­
ra cię z soba na wizvtv? Przepraszam, 
że cie o to pytam, ale mnie to oburza. 

--- Proste rzecz — odpowiedziała 
twardo Danka. — Wstydzi się ubogiej 
krewnej. Uważa, że nie mam dostatecz 
iiic ładnych sukien. Może zresztą powo 
duje nia ieszcze co inneero. Nie wipm 

Marysia pozwoliła sobie na dyskret 
ne przekleństwo. 

— Pojutrze jedziemy do Deptakowa 
— dodała- — Punkt o piąte; będziesz 
tu u mnfe. 

Danka nie odpowiedziała. Pochyliły 
sie obie nad robotą i zapanowało chwi 
lowc milczenie. Nagle za oknem w o-
gródku ntiernefa syflwerka jeźdźca. 

— Rany boskie! — zawołała Mary­
sia. — Obskurny w pogoni za tobą. 

ROZDZIAŁ VI . 
Tego dnfa wieczorem, pani Barba­

ra, kładąc sde spać, wszczęła z mężem 
rozmowę na temat Danki. 

— Wiesz. Kaziu Danka zaczyna za­
dzierać nosa. 

— l o jej go przytrzyi — odpowie­
dział flegmatycznie małżonek, zdejmu­
jąc powoli krawat. — Potrafisz. 

— Nie o to idzie. Opowtfem ci co by­
ło wczoraj n? jarmarku. Zaczyna się 

•ijepokoiś. 

1 Służkowa opowiedziała szczegó­
łowo o spotkaniu z Szarzyńslcim. włą­
cznie do relacji Anulki j zamiarów Ob­
skurnego. 

— Eoisz się, że Szarzyński zechce 
się z nią ożenić. Akurat nie dla psa kieł­
basa --• ziewnął pan Kaz'nverz. 

— Ożen.ć nie ożenić, ale może zro­
bić to co Checicki- To dla nas na jedno 
wyjdzfe. 

— Gdzie on ma oczy — zcuwaiyl 
sennie Służka. — Dziewczyna chuda 
jak szczapa. Nie ma na czem oka za­
wiesić. Żadnej figury, ani nic. 1 blada 
jak ściana i nos garbaty jak u żydów­
ki. Jabym na nia nie spojrzał. 

t— Nigdy niewiadomo co konm 
przyipadnie do gustu. Chęcicki ma Jesz­
cze gorszą. Przecie Obskurny na kola­
nach mnie dziś prosił o Dankę. t 

— On o Damkę? No i co ona na to? 
Wzięłaby go? 

— Wzięłaby, żeby nie Szarzyński. 
— t ch tam z tym Szarzyńskim. Ale 

szkodaby iei było dla tego chama-
Pani Barbara oburzyła się. 
— Jej szkoda? A kogo ona dostanie 

lepszego od Obskurnego? Człowiek za 
możny, to grunt, a że tam mówią o nim 
niejedno, to może luż sie wyszumfał i 
będzie jaknajlepszy mąż. A że nie ma 
manjej? Manierami sie nie naóe, a zre­
sztą, iak będzie chciała to może go tre 
sować. Naigorzej z Szarzyńskim. Anka 
ieszcze za młoda, a tymczasem ta wła­
zi w drogę. Chciałaby mf się odwdzię­
czyć za moje dobrodziejstwa. 

— Nie wspominaj mi więcej Sza-
rzyńskiego, bo to poprostu głupota, a 
Danke odeślij do matki. 

— Rch, z twojemi radami. Jakże­
bym się bez r.ici obeszła? Uczy dziew­
czynki lcpiei niż panna Klara i świetnie 
szyje. Obliczyłam, że oszczędziłam już 
na jej szyciu około trzystu złotych. 

(D. c. n.) 
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Odbyło się w Zachęcie uroczyste otwar 
cic \\)stawy prac graficznych p, n. ..Stara 
Pralia" czeskiego art. maiurza Jarosława 
Skrbka urządzonej przez Tow. połrko • cze 
choslowackie ku uczczeniu 15-lecia repub!i 
ki czechosłowackiej. Wystawę otworzyła p 
Ciraowa, małżonka Rilnistiu. pełnitnocnego 
»./rr(in«łowacii w obeoności min. Szombeka 
i min. Wiclowicypkiego, Na otwarcie przy 
było mnóstwo zaproszonych osób spośród 
'lvp!omacii sfer rządowych, świata arty-
rtyeznego i kół towarzyskich stolicy. Obec 
ni ł>> 1 i miedzy innymi pre*. Slomiński, po 
si I belcijski ł.'.ivignon fiń«ki Idman, szwaj 
carski Seaeaaer Brunneg, soviecki Antonów-
Owaiejenko, Japoński Hirata z mnlżonką, z 
poselstwa czcchos\>wackiego radca Smutny 
i radca Vavrinek, pozatem itidca W oj dyno, 
muzyk czeski prof. Jirak i wielu innych, 

* * * 
Nu stanowisko wice-dv • która warszaw­

skiej Kasy Chorych powołany jcal p, Ed-
m u ud Gierbatowtkl, dotychczasowy naczel­
nik Wydalała w departamencie ubezpieczeń 
•polecznych, h. komisarz warszawskiej Kasy 
(.liorych, Dyr. Gicrbatowski obJ;jl urzędo 
Mttaie * » • 

Lekarze sanitarni stwierdzili, Ze w róż 
nych d/ie'tłicach miasta odbywa się sprzedaż 
r«b Auiętyrli i nieżywych na wózkach. Po 
chodzenie tego towaru nie jest wiadome i 
niema pewności, czy ryby są świeże i nie 1 

szkd.Miwc dla zdrowia 
I l r ą z licytacji. Istnieje 
i , a opieki nad te^o rodzaju hnii-
r!' I :, . j rawą li) zajmowała się główna ko 
II utnit*ma na oslatnlem posiedzeniu, 

* * * 

lycle Wari/iawy w iUlłcu wiersaacii. 
Podobno Warszawa realizuje fędastk 

koncepcję utworzenia domów pracy ula 
żebraków. Jeden więc będzie robi! bu 
ty, inny wyplatać krzesła, ów będzie 
szył spodnie 1 t. d. W Łodzi taka kon 
cepcja nie dałaby się przeprowadzić, 
gdyż wszyscy pensjonariusze przymu 
sowycli domów pracy dla żebraków 
chcieliby z racji swego dawnego za 
wodu sprzedawać manufakturę. 

Właściwie ludzi, którzy potrafią coś 
konkretnego robić jest na świecie rze­
czywiście niewielu. Wiemy, że stolarz 
potrafi zrobić mebel, szewc — buty, 
rzeźnik — kiełbasę, ślusarz — zamek, 
krawiec — ubranie 1 t. d. ale nie wie­
my co właściwie umie robić najlicz­
niejsza bodaj katcgorja ludzi — t. zw. 
pracownik umysłowy, a więc urzędnik, 
referent, naczelnik i t. d. To są ludz ;c, 
którzy — między nami mówiąc, dlate­
go robą to co robią, że nie potrafią ro 
bić nic prawdziwego pożytecznego. 

Jeśli się zejdzie piekarz z szewcem, 
krawcem, rzeźnikiem i stolarzem, jeśli 
jeszcze wezmą do spółki rolnika, dadzą 
sobie doskonale radę w życiu bez po­
mocy urzydmków. A urzędnicy? Stąd 
wniosek, że dlatego tylko tylu jest na 
świecie urzędników, aby zbyt wielu lu 
dzi nie rob ło butów, ubrań, chleba, 
kiełbas, stołów i zamków. Trzeba było 
tym wszystkim innym, którzy mają 
być odbiorcami producentów, dać Jaką 

Zwykle ryby takie i / a h a w k ę . aby im się zdawało, żc rów-
(staneje konieczność n ; c , pracują, p 0 tem ci ludzie, którym 

dano zbyt wiele czasu na myślenie, za 
częli kombinować, Jakby dostawców 
produktów wykorzystać w sprytny spo 
sób i wówczas wymyślono zawody ta-

\a mocy prawa o wykroczeniach mogu J k j e > Jd|f lekarzy, adwokatów, i t. p I 
być wymierzono kary za hałasy, urządzanie rzemieślnicy, rolnicy 1 t. p. Wierzyli, 
tfofayefa zabaw itd. W wyniku skarg i do Z c c j ludzie są im rzeczywiście po-
slaroslw grodi i.ich winni pociągani są do od trzebili, Że nic umrą Sam', JCŚH im Ie* 
p wiedziaWici k a m o • administracyjnej. \c<xn j n tego nie pomoże, Że n'e pokłó-
Skarg takich je.t coraz więcej i wobec tego C E , s | ę ja]< należy, JCŚH adwokat ZfltO 
komisarjat rządu zamierza wydać dokładno J n | e weźmie pieniędzy, Że n'e będą mo 
zarządzenie porządkowe, normujące zacho j K | j s a m | ustalać SWOlch Imion i ra* 
wanie spokoju w domach, Rozporządzenie • z w i s k , jeśli urzędnik im tego nie pod-

ich odbyy.tić się będą j n ; s . 

Połamane grzebienie, s 
Wesoła ulica, 

rzowl, pan jest szewc i gdy obecny 
przy tem zajściu pewien szewc słusz­
nie się obraził. No bo zastanówmy się 
tylko: czy lekarz potrafi zrobić buty? 
Nic. A szewc potrafi powiedzieć bliźnie 
mu, którego boli brzuszek: napij się pua 
oleju rycynowego? Tak. Wniosek jas-
ny. Przecież jeśli chodzi o poważną 

Złodzieje w mieszkaniach sędzo 
B. student prawa sprawcą kradzieży. i^mWMŚmWBBkW^ 

Warszawa, 10 listopada. Do m/esz-
kania sędziego śledczego, Jana Bija-
kowskiego, przy ulicy Pańskiej w cza 
sie. gdy siostra jego Anna, wyszła do 
pobliskiego sklepu na 10 mnut, wła­
mali się dwaj złodzieje, którzy skra­
dli palto zimowe sędziego, garnitur 
jego, futro źrebako"--> siostry i inne 
rzeczy, ogólnej 

wartości )0 złotych 
chorobę, lekarz, zarówno jak i szewc Fowracająca ze sklepu do mieszkania 

ustali godziny, w Jak 
mogły trzepanie dywanów, urucnomienie 
głośników radiowych, patefonów itd. 

* * * 
W ostatnich czasach wzrosła l iczba kra 

dzieży mieszkaniowych zwłaszcza w dzień od 
frontu. Złodzieje pierwotuia kradli p a l t a w 
przedpokojach. Qd niejakiego czasu wzrosła 
liczba żebraków węftru jacy cli p o scboitich. 
Są to żebracy, którzy żebrali dotychczas na 
ulicach. Są oni i.».:kazem komisarza rządu 

pisze, 
Ta pochwała rzemiosła nasunęła ml 

sle na myśl. gdy w Kasie Chorych Ja­
kiś pacjent powiedział Jakiemuś leka-

również nic choremu n i e pomoże. Ale 
cóż? Ludzie niechętnie słuchają mą­
drych rad i zawsze prędzej zrobią pora 
dzone im głupstwo, niż rzecz mądrą 
I tak np. gdy człowieka bolą zęby. bę 
dzi» przykładał gorącą sól, będzie po­
łykał wszelkiego rodzaju proszki, do­
radzane przez znajomych, ale nia 
pójdzie do dentysty. 

PRÓBA. 
Tadeusz Witczak jest bardzo uerwo 

wy i czuje szczególną idjosynkrazję do 
ulicznych sprzedawców. Jak czerwcu 
płachta drażni byka, tak widok ulicz­
nych sprzedawców drażni Witczaka naj 
chętniejby wymordował wszystkich [ 
tych sprzedawców, ku swemu żalowi 
nie może Jednak tego zrobić. Ale robi 
co może. jak rMs o tem pouczy poniż­
sza historia. 

Witczak wyszedł na spacer. Na każ 
dym niemal rogu Jakiś sprzedawca 
głośno zachwalał swoj c wyroby: 

— Nożyki do paznogei, do uszu, zę 
bów i nosa, jedyne higieniczne tylku z?, 
jedne 10 groszy! 

— Lusterka dwustronne, trwale, mo 
cne 1 ładne, za jedne 20 groszy! 

— Czekoladki trzy za 10 groszy! 
— Grzebienie elastyczne, nietamli-

wc, jedyna okazja tylko po 20 groszyl 
T e grzebienie stały się powodem nieszczęsna, bowiem sprzedawca ich 

Rajmund Bergman nietylko głośno za 
chwalał swój towar. a!e usiłował za­
trzymać Witczaka aby osobiście prze­
konał się o zaletach Bcrgmanowskich 
grzebieni. 

Witczak owszem. przvstarął, 
wziął do ręki nie jeden, ale aż 10 grze 
bleni I wszystkie jc połamał. 

Sąd Grodzki skazał Tadeusza Wit­
czaka na 50 złotych grzywnv lub 7 dni 
aresztu. Jerzy Krzeckl. 

siostra sędziego, zauważyła na klatce 
schodowej dwóch idących mężczyn, któ 
rzy szybko oddalili sie. Dozorca wraz 
z poszkodowaną wybiegli na ulicę, 
lecz niestety zuchwałych włamywaczy 
już nigdzie wpokliżu nic b v ło . 

Przed paru miesiącami dokonano kra 
dzieży w mieszkaniu sedzieóo Śledcze­
go Muttermilcha. Jak się okazało o-

becnie kradzieży dokonał b. studeat 
prawa Jan Szczepański Szczepański po 
wydaleniu z uniwersytetu zaczął po­
szukiwać lekkiego chleba 
i przeprowadził kilka operacyj oszn 
kariczych Kiedy na tym terene zacięło 
byó ciasno Szczepańskiemu, wziął się za 
zwykłe kradzieże. 

Z mieszkania sędziego v ,uttemilcrta 
Szczepański skradł Va"e»Vę w której 
znajdowały się cenne doktirnfrty do­
tyczące śledź J-wa w oewrej niezwykłe 
ważnej sprawie Pozatem złodziej przy­
właszczył sobie garnitur sedz;ego, W 
który natychmiast sie wystroi. 

Kiedy po przeprowadzeniu złnd" ;ei* 
do urzędu śledczego, ten do*vi*<*z»a1 
fie. że okradł sędziego, zernrllał z wre 
renie. Szczep?ńfki w niezadługim cza* 
'ie stanie przed sądem. 
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Dramat miłosny zakochanego żon kos a. HflHHHBMH 

Z Wilra donoszą 
Z Brablawia komunikują, że we wsi 

Łolowszczyzna miał miejsce następują-
usuwani z śródmieścia i odwiedzają miesz' cy wypadek' 
kania, korzystają z okazji i zabierają palta. I U gospodarza tejże wt i Mikołaja 

Flirt podczas pracy H H 
zakończony strasznym wypadłem. 

Jedynem wyjściem byłoby zamykunie kia 
tek schodowych, aby dozorca wpuszczał na 
te klatki tylko osoby, które wylegit <nują 
•ię do kogo idą. Wprowadzanie takiego 

Adamowicza pracował parobek, któ­
rego podczns pracy 

odwiedzały panienki ze wsi, 
a który cieszył się u nich wyjątkowem 

porządku byłoby jednak trudne, gdyż do J powodzeniem W tych dniach, pracu-
zorcy kazaliby sobie płacić za ktiżde otwie , jącego przy kieracie podczas młócenia 
ranie klatki schodowej. zboża, parobka 

go wielbicielek 
odwiedziła jedna z je-

Mina Czerniawska. 

Bawiąc go cały czas żarnami, nie 
zauważyła jak zbliżyła się do żelaz­

nego drążka obrotowego, łączącego 

Z Poznania donoszą: 
W tych dniach rozpocznie się w tu­

tejszym sądzie proces przeciwko nie-
iakiemu J. Wrzesiń ck :emti, młodemu ro 
botnikowi, kłóry pizyłapał swoją toną 
zc swoi II najl"r»«iTvm przvnciclem <~>?T 
niakiem w gabinecie restauracyjnym r̂ o kochanka, 
na gorącym uczynku, oddał d o niej 
dwa strzałv m •-owo1 w e n t I 

zabił ja na miejsca. 
Maiąc lat tg Wrzesiński zakochał 

się p o uszy w młodej t pięknej swrjej 
żonie, poczem tą poślubił. Pracował dla 
niej b*rdzo "ilnie, ple rn'orln r n f ^ - M ^ a 
już w 3 miesiące po ilub :e zaczęła go 

z d r a d z a ć z równymi m ł n d r ^ ń c a m i , u-
rządzając z n i m i w mieszkaniu 

skandaliczne orgje 
w c z a s i e n^obemości męża. Sąsied»i 
dawr"'! n?wet kilk«krr>!n?e znać prl i -

cti ob^cajawej. O ' t rze*ono równ^-*: 
Wrz^riń-kir^o. ale nie chciał noczpt-
k o w o wierzyć Po pewnym czasie n - z e -
h«nał się :edr--»k o smutnei prawd ie-
Phciał n i k ł o n ; ć ż o n ę d o zmi-ny tr-bu 
żyda ale t o p ; e p o m o g ł o Przeciwne 
r o T w i - r t a mę*" .Va bm^łn coraz da­
lej Wówczas Wrz«siń'ki uprosił *we 

go najlepszego przyjaciela Czerniaka 
aby napicwadzil jego żonę na uczciwą 
drogę i odgrywał wobec niej 

rolę agenta policji. 
Aie Czerniak zakochał sie szybko w 
on ;e Wrz?sińsdie««o, która została !e* 

Widząc, ż« przyj' ls" 
odradził go, Wrzesiński postanowił za­
bić ją i sicb :e. W tym celu udał 
do restauracji, i>dz:e żona jetfo prze­
bywała z Czarniakiem. Kiedv kochan­
ków e przyleli go d-w ;nnmi. Wrzeriń^ki 
Wyjął rewolwer i zastrzelił żonę, po­
czem uciekł. 

kierat z młockarnią. W pewnej chwili NT. 
spódnica Czerniawskiej pochwycona 
zoitała przez kierat który wciągnął 
dziewczynę w tryby miażdżąc jej prawą 
nogę. 

Czerniawską odstawiono do szpS-
tala w brasławiu, gdzie naiychmiast po 
przybyciu amputowano jej nogę do sa­
mego kolana. 

,,ZUZANNA LENOX" 
w „Capitolu". 

W Ameryc* robi AL* JMICM od c i u u do c i u u 
filmy PAYOHOLOGLORJM, któro przypominają dawng 
szkoło NIEMLECLM z opoki Krauz nów, Jannlnsaa I WL.L I M 

..Zitrnmm I>nox" jest wlainte now« odmlanft (a 
tunku dramatu pnychologlcznrjo. 

Film atworzono dla Graty Oarbo. Aby mosna Ja 
było JaknaJlapleJ pokazać, jako aktorko wasechatron 

Film )oat ciekawy. 
Rola obaadzona atarannla. rałyaarja Loonarda — 

dobra. obfltuj«ca w nowa, ciekawa pomyaly (nprz. 
bardzo ciekawy początek — okrea dorastania Zuzanny) 

Ale największym maemesem filmu Jest dobrana 
pnra kochanków: O r r u Oarbo I Clark Oable. Nie 
Jest to Oreta s ..Mata . Hart", ani w ludziach 
w hotelu', ale dawna Greta i ..Symfonjl zmysłów* 
t „Kitalclrlkr, pełna wdzięku I cudownej kobiecości. 
Wzruszająca w (cenach lirycznych 1 niezrównana 
w dramatycznych. 

RASZYN, w,ł,ota. 
7,00 Srgnnł laaag 1 piriu "Klrdy rsnnc »•*•> 

mrze". ftlasnstryka, I ty iy . 7,35 U z i * 
nik poramty. 7,10 1'łyly. 7 *2 t In .il.o (meondaf-
•twa domowego. 7,55 Prngnau na dzień bieia'7. 
11,30 frsedąd prmy polskiej. 11,40 WiodoiłioH 
o eksporcie polskim II.4S Kom. Min f>p. 5J , 0*• 
dla Tairtw. Urz. Poiradn. Pracy. 11 S0 Wls4»-
mo'ri rtiriacp. lt,57 Sygnał c a i a . 12,05 Pły'0j 
1210 Imiennik południowy, 12^Ś Wiadomo'" 
nwteorol. 12.JU Płyty. 15,30 WladotnoM «»spo-
ilari-ze. 15 10 Orkiratry Kojakowe (płyty). 1 * " 
'Thwilka lotnicza i przeciwgazowa". 16,00 A » 
dyrjn dla rliorych ze Lwowa 16.40 Lekcja jeżyka 
FRANRUSKII-ro, 14,55 -17,50 "Leajony w muzyce . 
17.M) WindontośH rnlnirte. 18 00 Oderyt. I " - 1 * 

H«rital fortrplanowy M. Mirakiej. 19.00 Pró­
żni ra na JzIrA miatopny. 19,05 Rosmaitoaci 1 ' ^ 
"Poezja 11 listopada" — wygłosi p. Z, K U I « - ł * ' 
»ki. 19,10 Windomoscl sportowe. 19 4? Dzienni-
wlrcrorny, 20,00 Skrzynka poczt, twhnlewia. W>" 
llrnr>.yi°a audycja ka oczerenin lS.Ieeia Nlep*-
d l rg łnM PaAttwa POLSKIIT., I.azy konrert • 
KLU "Muzyka Nicpodlr-Jej Polski", słośoay • 
ntworAw powstałych w okresie 1913—1933 r. Pr** 
Ickrj* wygłosi p. K. 5tromenger W przerwie " 
godz. 21.20—22 00 prof. J. Tnrrzynakl wyk««« 
koncert fortepianowy. 22.45 WladotnoM »t«1e«-
n,l, ••• dla komuoik lotn. i komun, poli1 • 
22,50 PŁ>ty. 23,00 Audyrjs je I.«owa. 24,00—8.1» 
Przemówienie Pano Prezydenta RzpllteJ. 

LÓDŻ JAK RASZYN, 
i wyjątkiem: 

M 30 Kom. Izby Przem. Handlowej, l ł i 8 1 

Repertuar teatrów i komunikaty. 

ROBERT DIEUDONNE. 

INTERES. 
Kudolf Herrepel trawił życie na szu-

kan u pienfędzy. Było to jedyne Jego 
zajęcie pochłaniające go całkowicie. 

Inteligentny, miły w obejściu, wzbu­
dzający ząufaare mógł pracować, mieć 
zawód iak wszyscy, ale on wolał swój 
system zdobywania funduszów. 

Svstejn ten polegał na naWcraniu 
ludzi i kiedy udało mu sle wyłwkdć 
grubszą sumę rzucał pieniędzmi hojnlet 
ani mvślac skaoić sob;e \ liczyć się z 
groszem. 

Pewneeo dnia spotkawszy sie ze 
mną na ulicy zaczął dowodzić: 

— Ludzie nfe są tak źli jak Drzy-
puszczasz. mój drogi. Tyljco... trzeba 
umieć ich zażyć- Każdy człowiek naj­
bardziej nieprzejednany ma swa słabą 
stronę, owa historyczną piętę achilleso­
wą, która wystarczy znaleźć, bv wy­
grać na niej uplanowaną melodje. Tak. 
tak mói kochany, iest to swego rodza­
ju sztuka, wiedza wydobyć od swego 
bliźniego piewądze. Nie dość na to być 
giętkm sorytmym. umieć wybrać Dore. 
miejsce, nasbról odpowiedni, trzeba je­
szcze bvć bvstrvm obserwatorem i 
subtelnym psychologiem. 

Płaczem łzamf zdobywa się Jałmuż­
nę tylko. Cały sekret polega najczęściej 
na tem. bv nie orosząc o m'c otrzymać 
to co sie chce. Naiweksza zaś sztuka 
jest doprowadzić daiacego d-o tesro. by 
sleg.^ac do pugilaresu zgóry bvł prze­
świadczony, że pieniędzy tvch nie zo­
baczył By zapisał je na straty z pun­
ktu. Unika s'e wówczas reklarnacyj. 
oretensyn. zaskarżeń i t. d. 

— Często udaje ci sle taka. istotnie 
niekłamana sztuka? — spytałem z nie­
dowierzaniem. 

— Zawsze — odparł głosem stanów 

czym podając mu drogi egipski papie­
ros. 

— I nie odmawiasz sobie niczego? 
— Tegoby tylko brakowało. Czy nie 

mało się natrudzę. 
— Czasem jednak można znaleźć 

się w niewesołej sytuacji* 
— Jakiej naorzykład? 
— Kiedy jedna z twych ofiar umy­

śli oddać cię w ręce żandarmów daj­
my na to. 

— Co znowu? Nie jestem na tyle 
głupi bv puszczać się na afery niebez­
pieczne. Proponuje zawsze interesy nic 
mające wszystkich szans wygrarca ( je­
śli nie udadzą sie ludzie myślą, ze ja je­
stem pierwszą ofiara, 

Rudolf Herrepel bvl tego dnia tak 
miły i ujmujący, iż żałowałem go nic-
lodwie na myśl o nocach, które spędzał 
nieraz bezsennie prawdopodobnie, gdy 
bywaj — choć się tego zaipłcrał — bez 
grosza. 

M.alcm Już rozstać sie z nim zosta­
wiając go jego hazardom i niepewnemu 
losowi gdy zaproponował mi bym wstą 
nil z nim do baru. 

— Dziękuję! Dałem spokój trun­
kom. W sama oore w dodatku — rze­
kłem mu na to. 

— Sok z pomarańczy nie zaszkodził 
jeszcze nikomu — nadmienił biorąc 
mn>'e ood rękę f niebawem sled7leliśmv 
na tarasie iedneł z kawiarń Pól Elizej-
sk ch. Mówił od niechcenia o wszy-
stkiem ootrochu: o wakacjach swych 
spędzonych u krewnych w Bretanji. o 
swych nolowatiiach w Sologne no i... r» 
preiektach swych na przyszłość. 

W pewnej chwfli wvdobvwszy ru­
chem nicdbalvm portfel z bocznej kie­
szeni uchylił go nieco bv pokazać m' 
dość gruba paczkę banknotów. 

— Mam czas czekać na okazję, jak 
widzisz 1 — zauważył śmiejąc się bez­
trosko. 

— Powinfcneś właściwie skorjn 

z tego. że jesteś przy pieniądzach. bv 
sisirać sie o zorganizowa-nie swego żv-
c'a na innych, powniciszych podsta­
wach — upomniałem go. 

— Zabieram się właśnie do tego. 
moralisto kochany — odparł klepąc 
mnie z przyjacielska poufałością w ko­
lano, 

— Bez blagi? 
— Skoro ci mówię możesz wierzyć 

inf. Tylko że interes, który zamyślam, 
wymaga iak wszystkie interesy zresz­
tą, pieniędzy, a dziś tirudmo o nie. Trzy. 
cztery miliony nie tak łatwo wytrza­
snąć. 

— Żałuję bardzo — wtrąciłem śmie­
jąc snę — że nie mam ich orzv sobie. 

— Co mówisz? — wykrzyknął Her­
repel — wiedz-że mói drogi, żc nale­
żysz do rzędu tvch których nie prosił­
bym o nic nigdy. Nawet gdyfey chodzi­
ło o interes poważny, mogący przynieść 
dużę zyskf. 

— Dlaczego? — zdziwiłem się. 
— Nie! Nie! Żadnych interesów, żad 

nych pieniężnych spraw z dobrymi zna­
jomymi. Jaki jestem to jestem, ale przy­
jaźń cenię przedewszystkfem. 

— Zresztą — dodał po chwili wybu 
chaiac śmiechem — ty dobry byłbyś 
gdvbv chodziło o dwadzieścia nieć lud­
wików, nłećdztesiat może-... 

— Przyznarję że nfe jestem Rot-
$zvldcm. ale mógłbym zdobyć sie na 
wiccej nieco — odpaliłem z miejsca u-
rażonr. 

— Tak? Tem lepiej dla ciebie w ta­
kim razie, mói droel. Jeżeli masz trochę 
sjrosza trzymaj go Gdv handel ( prze­
mysł rusza można będzie w dwa miesia 
ce dzesieciokrotnie powiększyć swój 
kapitał. 

— Nic chcę tyle. 
— To dowodzi, że rde jesteś arnbl 

uv. Nic należy gardzić edv dziesięć banknotów DiŁynoszą sto. Dsiś jednak 

nikt r/c ma na myśl! tego rodzaju ko­
kosowych interesów. Wiesz od kogo 
wychodzę? Od Andrews'a. Dlaczego o-
twfcrasz oczy tak szeroko? Nie znasz 
Andrewsa bankiera z Liverpoolu?..-

— Owszem. 
— Chciałem zainteresować go mo­

im projektem... 
— Ale jak wygląda tem twód pro­

jekt właściwie? — przerwałem mu. 
Rudolf rozparty w fotelu namyślał 

sie ;akgdvbv miał przekonywać Jakaś 
radę adminstracyjną. 

— Nie filozofją, jak wszystko, mój 
drogi, ale trzeba było pogłowić się 
nad tem. Proponuję wyłączność eksploa 
tacji dwunastu gwiazdom kinematogra­
ficznym. 

— No i co? 
— Co. Z chwilą podpisu nie gwiaz­

da umawia się z wytwórnią tylko ja. 
— Rozumiem. Ale dlaczego one pod­

pisują tę wyłączność7 — spytałem 
dość naiwnie. 

— Dlatego że potrzebują pieniędzy 
m ó i drogi i ja pożyczam im... Bez żad­
nego ryzyka oczywiście-., gdyż ja po­
bieram ich gaże kiedy nakręcają film, 
plus zysk... procent od sta i plus... róż­
nice między tem co one żądały a ja o-
trzymuję... 

No tak... Ale... wspomniałeś że po­
życzasz im pieniądze... Jakie pieniądze? 

— Dlatego właśnie szukam ich. 
Przepuściłem Marlenę Dietrich podczas 
pobytu iej w Paryżu dla braku marnych 
pięćdziesięciu tysięcy franków. 

— Jakto? Marlena Dietrich była w 
opalach7 — zawołałem ze zdumieniem. 

One wszystkie bywają w opa­
łach — szennął Rudolf nachylając się 
ku mnie jrkgdyby powierzał mi nie­
bezpieczną tajemnicę — zarabiają mi-
ljardy a zdarza im się nie mieć dzie­
sięciu tysięcy franków na zapłacenie 
hotelu. 

— Nie?! 
mm Mówię ci. W tej chwili Klara 

Trump jest w tarapatach w jednym » 
hoteli ró l Elizejskich. Można ją rniec 
za dwadzieścia tysięcy franków. Mani 
dziesięć tysięcy franków. O drugie 
dziesięć tysięcy poprosiłem właśnie A B 

drews'a. Lecz nie mógł mi dać ich-.. B* 
dzisiaj choćbyś trząsł Amerykanina j * * 
drzewo śliwkowe nie wytrzęsiesz zeń 
ani jednego dolara... 

— Ha! Trudno'! Trzeba odłoży* to 
na kiedy indziej. 

— Ale Klara Trump może znaleźć 
tymczasem poszukiwane dwadzieścia ty­
sięcy — podchwyciłem. 

— Bezwatpienia. Sprawa tem # U P ' 
sza, że wiem o tem, iż mają zaangażo­
wać ją jutro do Berlina i możnaby z a * 
robić sto tysięcy fak nic. -

— Chcesz dziesięć tysięcy franków' 
— rzekłem pchnięty jakąś aiłą we*"' 
nętrzna. 

— Nie od ciebie, stary druhu! Ty 
pracujesz ciężko. Zarabiasz na * T c i e 

?wem piórem... Nie masz nic wspólnego 
1 interesami..., 

— Skoro twierdzisz, że nie ryzy* u ' e * 
my niczem. 

— Oł Absolutnie niczem. 
— Więc?... , 
— Ha! Jeśli chcesz koniecznie...-

nie zwlekając wypisałem na stoliku K 
(wiarnianym c»ek na dziesięć tysię*5? 
, franków na imię Rudolfa Herrepel*-

Nazajutrz zaś otrzymałem .k^j j f 1?, 
zawierającą wspomniany czek i I' 8* 
stępującej treści: _ , 

Z tobą. to żadna sztuka... ^*r\ 
wiek nie me satysfakcji.. Ty ' * s . 
zbyt ograniczony. Zwracam cl 
dy pieniądze z zapewnieniem 
najserdeczniejszei przvjazni. , „ 

.Rudolf Herrepel 
Ale, jeżeli Rudolf myśli. * • 

czyłem mu, to grubo się myli Kto 
czy nie wolałbym stracić te C**5*^ 
tvsięcv franków, an iMi uchodzić 
własnych oczach za idiotę. 

Tłum, J. * 
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ier, Mat iukow i Poliksza. 

i Sport w kilku słowach 

Najlepsi bokserzy „Ogniska". 
Wileńskie Ognisko wystąpi w nie- Keller — Graczyk, Matiukow — Garn-

dzielę przeciwko IKP. w meczu o druży czarek i Banasiak — Poliksza. Mecz 
nowe mistrzostwo Polski |o godz. 16-tej IKP. — Ognisko cieszy się dużem zain-
W sali Hiharmonji) w następującym teresowaniem nietylko w Łodzi, lecz jak 
fckladzie: waga musza: Kentler, waga się dowiadujemy, wynik jest oczekiwa-
kogucia: KelUr, waga piórkowa: Scigler ny również ze specjalnem zaciekawię-
waga lekka: Lutuński, waga pólśrednia: niem w kolach sportowych Warszawy, 
Matiukow, waga średnia: Polikiza, wa' ze względu na to, że ze zwycięzcą me-
ga półciężka: Jendza i waga ciężka: Za czu IKP. — Ognisko spotka się wkrótce 

„Pierwszy krok bokserski" w Łodzi ] niedzielę. Zapisy przyjmuje sekretarjat 
odbędzie się w bieżącym sezonie w klubu, ul. T otrkowrka 174 , 

wuazki. Na czoło zespołu wymienior ch stołeczna Skoda, posiadająca duże szan 
ookrerów wileńskich wysuwają się Kel- se na zdobycie tytułu drużynowego mi­
ler Matukow i Poliksza — dobrzy tech strza Polski. Bilety na m?cz w Filharmo 
ocznie i posiadający znaczną rutynę — nji sprzedaje f. Z. Kowalski, Piotrkow-

dniach 27, 29 listopada i 1 grudnia Zgło 
szenia przyjmowane są do dnia 15 b. m 

W dniu dzisiejszym odbędą się o go 
dżinie 19-ej w sali przy ul. Przędzalnia-
nej 68 międzyklubowe zawody bokser­
skie organizowane przez K. P. Zjedno-
czeon przy udziale pięściarzy Geyera, 
IKP., Wimv. Hakoahu i Zjednoczonych. 

Sekcja pływacka ŁKS-u organ'zuje w 
basetre zgietskim nowy kurs pływacki 
pod kierunkiem instruktora Majchrzaka 
Lekcje będą się odbywać w środy i w 

VX' niedzielę rozegrany zostanie osta­
tni mecz piłkarski o mistrzostwo Ligi. a 
mianowicie Cracovia — Ruch w Krako 
wie. Wynik tego meczu zadecyduje osta 
tecznie czy tytuł mistrza Pobici za rok 
1933 zdobędzie Ruch (o ile wygra z Cra 
covią), czy te"ż Po^ori lwowska — w wy 
padku remisu lub zwycięstwa Cracovii 

— Prócz meczfi Cracovia — Ruch 
odbędzie się w niedzielę w Wilnie rrecz 
O wejście do L''t$i między W. S. Śmigłym 
a krakowską Garbarnią. 

Zycie e K o n o m i c i 
BAWEŁNA. 

10 Ustopada. Toro 10 05: 

» » « / 1 * / WJ-Tłł 
to też specjalnie ciekawie zapowiadają ska 62. 
6 , ę w meczu niedzielnym spotkania: 

y g C H i y ftARZĄ O HBWA W*M. 
Skoda wy eżdża oo Budapesztu. 

Skoda warszawska zaproszona 
^ała do Budapesztu przez bawiąc^ t ix 
dawno w Polsce drużynę węgierską 
W*nizctL Skoda ma wyjechać mniej 
W | ęcej w pierwszej polowie lutego Ro 

zegra ona na Węgrzech dwa mcvzc; 
pierwszy w Budapeszcie z Ncmzci. a 
drujr : na prowincji z inną drużyną wę­
gierską. 

Dziś ogólna iluminacja miasta. 
Program uroczystości niepodległościowych. H I 

Przedstaw ciel Polski 
w LekkoatteUcznym Komtecie Europejskim, 

Przy Międzynarodowej Fcdcru; Ji 
Lckkoatlct.yez.ivj istnieje, jak wiadomo, 

zw. komitet europejski, sk!adaja>y 
się z 6-ciu delegatów najpoważin .v 
*zych pańsiw z przewodifc/ąeyin dr 
Stankovitscm (Węgry) na czele. Kom • 
*et ten zajmuje f t, 

ujediiosiajiile.-ilein meczów 
mlędzypaustwowycli, 

fegulowanicm spraw mistrzostw lekko 
•tletycznych ł!uropy I t. d. Do niedaw­
na w skład tcRo komitetu, poza przewo 
Milczącym Wecrcm. wchodzili przed­
stawiciel* Anglji. Italjł. Francji. r h - - x u . m o r y 
«MJI, Szwecji i N !cmlec. Ostatnio dcle | utworzeń 

Kat angielski zrzekł s:ę mandatu. Mię­
dzynarodowa Federacja zwróciła się 
wówczas do Polskiego Związku Lek 
koatlctyczncgo z prośbą o wydelego­
wane swego przedstawiciela do tego 
komitetu, podkreślając, *e Polska ol-nk 
wyżej wymlcn'onych partstw, jest naj­
poważniejszym związkiem w Europie. 

Na ostahicm posiedzeniu Polskiego 
Związku Lekkoatletycznego postano­
wiono przyjąć to zaszczytne zanro«zc 
n'e I wydc^gować Zr- strony Polski 
b. prezesa P. Z. L. A. kpt. MisIrtsktC-
go. który zresztą w r a ł udział w ak-*]1 

a tego komitetu. 
su«ces mistrzai Polski 

w ping-pongu. 
W Lille rozegrany został wiolkl 

Międzynarodowy turniej ping-pongo-
w y przy udzalc na.wybitniejszych mi­
strzów tennisa stołowego Europy. Na 
hunieju szereg sukcesów odnosi 
toistrz Polski Llirlieh. który wycl mr.o 
W a- I wszystkich swych przeciwników, 

dochodząc do Ik:ału. 
Mecz finałowy pomiędzy dotych­

czasowym mistrzem świata Zabados a 
"iiątrzcm Polski zakończył się po nic 
?Jvchnnłe zaciętej walce zwycięstwem 
J ^ d o s a w stosunku 21:12. 21:19, 22:241 
21:18. 

Zawodom przyglądały s!ę liczne rze 
szc widzów. 

HOKEIŚCI POLSCY NA MIĘDZYNA­
RODOWYM TURNIEJU W BRi^E. 

W dniach 19 I 20 styczn'a r. b. orlbe 
dzie się w Brnie wieiki międzynarodo­
wy turniej hokejowy. Czeski Związek 
zaprosi ofcjalnle na ten turniej pol­
skich hokeistów. Pozatem mają w//ąć 
udział również Szwecja, Niemcy I Cze 
chosłowaeja. * 

Dopiero po 18-stu gobYnach 
"słyszy Ameryka olos Prezydenta Mościckiego. 
w nT ^ w e , n , c « «<l2vsknnla Niepodległości wiedzione o pomocy, dnia 11 Hstopzda w W a r ' , l y r h 4 * B r -> d ! * i i e t i 2 5 r ' 
rati * ł l "* 1 2 Istopada b,/. Prezydent stawie, słyszane bedą » K rimn .IntArit m~ 1 Uedzie ro niewatnliwic wir 

Łódź, dnia 11 Istopada. 
10-go listopada (patek) wieczorem 

— capstrzyk l uroczysta iluminacja 
miasta. 

I I-go listopada (sobota): 
Godz. 9 rano — nabożeństwo 

świątynach niekatolickich wyznań. 
Godz. 10 rano — nabożeństwo w 

kaU-drze św. Stan :sława Kostki, które 
odp:awi J. E. ks. biskup dr. W. Ti.nie 
n l c k i Podczas nabożeństwa kazanie 

Godz. 11.30 rano — Po naboań 
stwic pochód u'. Piotrkowską oddz a-
łóu. wojska, poiieji. p w., organizacyj 
spotccznych: następnie defilada. 

Godz. 12.30 w południe. — Poehód 
na lóg ul. Sienkiewicza I Kolejowej cc 
lem podłożenia kamicn'a wę^.clnotro 
pt.d budowę „Domu im. Marsz. I. Pił 
sulsklego", przemówienie przewodnl-
(-'''cego Komitetu Budowy Domu płk. 
Wahwskiciro, produkcje chóralne. 

Godż\ 3 po poł. — przedstawieni 
dla wojska w Teatrze Popularnym z 
przemówieniem posła J. Wolczyńskie-
go 

Godz. 8 w'ecz. — uroczyste przed-1 
stawanie w Teatrze Miejskim opery 
St. Moniuszki „Halka" / solistami war 
sznwskiml, poprzedzona przemówię-
n'*m prwf,1 d -n B. Fichny. Przez cnły 
dzień zbiórka na budowę szkól' pow­
szechnych. 

12-cn HstonndT (nlprlzlela) — w'°rzo 
rem-w Teatrze Mkłsk'm s łaran'em ź'w. 

Nowy Jork, 10 Utwpoda. \*ro 10 05: lk« it 
'3; (.'rmUiiMi 9,85; • yrr.rń 9.01. 

lAacrpool, 10 listopad*. Loro 5 3A; l i ^ /> 4 
5,16: prmlzłiii 5,16; łtyrzeń 5.15, 

Brema, 10 1'Mopadn, Loco 10.97: <rud. i.-ł 

Waluty, dewzy i akcie 
na giełdzie warsza^sKiej 

DETT1ZY — NIEJEDNOLICIE . 
Na nabraniu giełdy pirnirrn j panował na 

Dewiiy gdańska, I n n o i d n i inr«k» |m>c*mu 
ły na nicranieiiionyni pwiomi,', 

PAP'.EBV P R O C E N T O W t . 
IV. jiijnwa Pożyczka Dolarową, * :)« U l M 2 S j 

Trcnijowa Poiyccki Inwcrtyryjna 103^0: Pańtlw«. 
wa Pożyrzlm Konwrrsyjna 1924 r. 49,00; Konwrr 
svjna I »żv,-/|..i Kolejowa 1924 r. 44 75; Poiyezk. 
Dolarowa 1919--1920 r. 5&,75; Po*ye:Jta Stabili. 
zaryjna 1927 r. 5 ; 50; PozycAa Kolejowa |u0.Vi ; 

Listy Zastawne Banka Rolnegp 83^5; Liaty Za. 
•tawne Banko Rolnego 94 00; Li»'r Zaitawne Ban 
ku C o r p . Kra j , I I em. U 25; Listy Zastawne Baw 
ku f'Q*p. Kraj . I em. "I lKi- Onligarje Komunal­
ne Banku Go«p. Kraj . I I em. 83,25; Obligacja K » 
mnnalne Banku Gosp. Kra j , I em. 01,00: Li*t» 

gan:.zacje. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Staraniem Sekcji Odczytowej Od-

ii/ ialu Lódzk^cgyiWfsWgoJGzerwt)nek 
go Krzyża w niedzielę dnia 12-go I sio-
pida o godz. 12-ej min 30 w południe 
w sali YMCA. ui. Piotrkowska 89, prof 
Do rawski wygłosi odezyt n.t. „Znaczę 
nie rocznic dziejowych". 

Wstęp bezpłatny. 

Z W I E R Z Y N I E C W L O D Z I . 

Jutro nas opt olwnrrlo największego cwierzynra 
w l'< I . r. Zwlorzynlee mltUeir. slf będzie w Łod/i 
[u v Al . Koiriuszki 73 (Halo) I mote sie possrzy 
ric kolosalna ilosela okazów (przrozlo 300) dzikirb 
•/n U-i rot a wszystkich rz(4ri owiata. 

Ceny wejścia bardzo ndo«tepnlont, dla doro. 

Strzeleckiego przedstawieni „Pan Jo-
wialski", A. Fredry, poprzedzi okolicz­
nościowe przemówienie. 

Dnia 11 i 12 Istopada — 56 akade­
mii dla ludności,, zorganizowanych 
przez Związek Strzelecki, Koła B. B. , 
W R.. Związek Rezerwistów I inne or | f -» r t a w « T o w - ™ 1 ? w'7?*"i£ m 8 J 3 * w r 

Listy /uotawn-i Tow, Kr . / • • m \ . w Warszawie 
43 75; Listy Zastawne Tow. Kred. ob. Wantowy 
58.75: Listy Zastawne T a m . Kred. m Warsasrwy 
4S55: Potyczka Kcnwersy.lna m. Warszawy 102* 
r, n.5i'; Listy Zastawne Tow, Kred. m. C**«e-
ehowy 3*< 65. 

KURSY A K C Y I . 
Rank Polski 79—79,25; Warte, T«w. Fobr. 

Lukru 2?—22,25; 9tararhowic« 9^0. 

< ,11,? .1 * A ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

tr«r*~ntrn 10 listopada. Urzędowa reduła Ciot 
dy Zl-ożowo.Towarowej, żyro jednolito 11^5-

11,75; psirnlea jednolita 21.On - 2) 30; pszenirr 
abierona 20,00—20 50; owies jednolity 13.75—II 25 
•wlea aMerany 13 25 13.75 : jecamioa kanan;. 
14,25—11,75; riemnlokl jadafoe 

3^0—J.50; tnaka pszenna gat. 1 — 45 proc. Iukst<. 
sowa 36 04- 42.00*. aafka pacemta go*. I — 
proc. 32,00—36,00; mak psztnna gaz. I I - O 
proc. pa luksus 28,00—32.00; maka tytnia p-
•l i» a rot. I 65—55 proc 21,00. 25.00; malca 3?t. 
nia otokowa gat. I I po 55 proe. 18,00—19,00; mą­
ka tytnia razowa 95 proc. 18 00—19,00, I «no"> 
bienle spokojno, 

PomnA, 10 listopada. Urtedowa ceduła Giełd-
Zborowej i Towarowej w Po:*naniu. 

tyto 144»—14 7St psaenieo 17,75-
1825; jfcsmieA 13,75—14,00; owiea 13 00- l * . ^ : 

KOMUNIKATY. 
BACZNOŚĆ MARYNARZE REZERWY 1 

Zarząd Związku Marynarzy Rezerwy w Łodzi poda 
je do wladomoiei wszystkUn członkom i sympatykom. 
Co w nlcdzlal* dnia 13 l l t t r r r f a b. r. o gcdzinlo 
14-aj po pol odbędzie sio herbatka połączona a taftca 
ml. w lokalu własnym przy ul. Andrzeja 84. 

Ze względu na mity 1 towanyakl charakter her|< 
batkl. obecnosi wszystkich Kolegów pofcidana. 

„Cześć Flociet* 
Zonod. 

• o * 
Zarząd Okręgowy Zjednoczenia Polaklej Miodzie 

ŁY Pracującej .Orle- podaje do wladomoicl. to człon 
howta „CrlKla* ableraJa ale w dniu U-go llatopoda 

b, o godzinie 8.30 rano w lokalu własnym, przy 
nii.-y Plolrkowskiej 8t, celem wsKela udziału w uro 'ZYBTOSCIACH XV-ltcla, 

Polska YMCA w Łodzi uruchamia w najbllł-
szych dniach kursy radiotechniczna oraz kura foto­
graficzny Oplata niska. Zgłoszenia port 1 panów 
przyjmuje Sekretarjat. Piotrków-ka St, w godzinach 
od lO.eJ sio 18-eJ 1 od 16-eJ do 32-ej. 

r Nowym Jorku we . 
sod*. 18 w Chtea. 

w San Francisco o godzinie 

• . . . . . . . . . . O * I » » » . « , n j v s t * i l * 

• '"ct.vpo.poii oj" p r r f lgm-cy McAcickl p i t o d łue tamtejsztRy* czasu o gods. 18 w Chlea 
> n * d mikrof/tom J>clakicgo R i d j a " go o gods. 17, a 

£a'n.HTALOWA.n-r>n na Z a m k u Królewskim w l o ^ j . 
* = * « " i T ^ « ™ d * " ^ P<>w- A o d y e } * wocstsU jorganlaowana sot'*ra 

3 l i « ' n teTujree koUJe: pnemówienie Prery - Audycja tapowiadarta oodsie w Joiyku pol .k im 
^\zSZpcTe onetworsone na drga I angielskim. Rotpoczru. Ją krńtklętn p r « -
Ł1(» S T s m i mikrofon, popłynie s mótiienlem o e « e l n y dyrek'or ..Pclsklego Us 
J ^ k u - ^ p o p ^ 

Prze* Ocean popłynie auoycja na fali U P * n a |SSJj* | | B » ™ -

•tae-\ 6v™ w a - h - e e t a d t 1 donlero s tveh • , r ł f m a w l a l - i c " fotko. 6? P - i m ą j ą kablem w , g , o . n , . ^ 'rST&gSU^^ 
n - v ' m * Nowym «wia 'em, wykazuje porów. n . ^ u g T T g r . „ . 
<hia« T ' ' 8 * ' ' , a r ' v r l l w rośnych ^ a ™ S ° fifi g f ^ ^ g f e *F™ pomostem na 

A m e r y k i . Słowa Prezydent , wypo '"Tu^Ssidi!* ^ M n d ' t *°\ 

Hel. i,- |o niewątpliwie wlclkt atrakcja dla Lo. 
dcl w szecegilnoseł dla uetacej sie ntłodzfciy, 

NORBERTO ARDELLI W L O D Z I . 
Do Lodzi pr::yjełdza stawny tenor opery w 

l.ieasi, o ras Królewrkiej opery w Rzymie, Nor. 
no Ardelll którego występy we wazyslklrh ntj-

vieksaych stolicarh prasa wiła entuzl-i*r)<-mie. U 
na. rnaknnti y ten śpiewak Występował prird dwo 
na laty I 4piew jego wywarł na ptibllrznoM wlel. 

fory i 
przyjazd! 
koncert J 

mistrzowski i odbędzie sie w Filharinonji w etwar 
>-k dnia 16 bm. 

* . • * 
W niedziele, dnia 12 b. m. odbędzie sie zwiedza 

nia mureura etnograficznego. Zbiórka w muzeum 
(Piotrkowska 01) o godo. 10.48, Oplata dla członków 
I go >t 33 groaty. 

Dnia 8, 9 i 10 grudnia Towarzystwo urządza wy 
eieczke do Warszawy. 8zczegrVowy plan zwiedzania 
Joat wywieszony w kancelarjl T-wa (Al Kościusz­
ki 17). 

K.*R. O. POwTATU tóDZKTEGO. 
Nawiązując do poprzednio Jut tr prasie opubil 

kowanych artykułów o Jedynej na taranie naszego po 
wlotu Instytucji krodytowaj o charakterze atuprooan 
towej gwarancji, to Joat o Komunalnej Koala Oszczed 
noaci powiatu łódzkiego obejmującej zakreaom swej 
dzlalalnodcl cały teren powiatu naszego zarówno 
wsi Jak i miastresek — zoznaczyd nateły, te 

stal. wzrasta suma wkładów 
| w tej Instytucji I atole notowany Jest rozwój działał 

nosal Jej ws wszelkich kierunkach finansowo • go-
1 apodarezyeh. 

Ożywiono znacznie ostatnio także dział potyczek 
; t dyskonta oraz Inkaso. Nad pownofclą udzielanych 

pożyczek czuwa złożony a po walnych praodsUwtolall 
społeczeństwa powiatu komitet dyskontowy na oaale 
z panem komisarzem rządowym K K, O. Eugenju-
ii tm Hertlem. 

K K. O. powiatu łódzkiego I Joj biura se, ezyn 
na codziennie od godz. 9-eJ rano do (-ej popołudniu. 

„K.1ÓLOWA SZYBKOśQM 

na ekranach k i n „ M e t r o 4 i . . A d r i a " . 
Oto prawdziwo kino! Niemo tu ani odrobiny te» 

IRU. wciinictego w ramy ekranu. Moza słońca, peł 
ie morza, wspaniale plennry, szalony wyfclf motoró 
wek. ślizgających sio po spienionych grzbietach tal — 

oto cudowne, emocjonujące tlo obrazu. 
Kzccz rozgrywa ale przewatnla na wodzie, głów 

r.m bowiem motywom komodjł Jest szybkość lodzi 
motorowych. 

Dobry sportowiec I pływak. William Ralnea, 
7 pięknie zbudowana I bardzo ładną partr.orką. Mad 
I?e Barn — zdumiewa niezwykłą brawurą w oko 

< h I miewała szczerym humorem. Sekundują mu 
ftzlcln a przokomlcany Cllff Edwarda. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Tra-r Miejski — Gramy operetkę. 
Teatr Popularny — Ten s:ary war jat. 
Rez — ilatlo! Europa o tem mówi (rewja°' 
Teatr Komików — Na obie łopatki (rewia 
Adria — Królowa szybkości. 
Casino — Monsirur Baby. 
Gapiło! — Zuzanna Lenos. 
Gorso — I Ri t ty wódz, I I Congorltla. 
Czary — I Ź ó l u maska. I I Natderolsart i «.V-
Grand.Kino — 12 krzeseł. 
Luna — Serre • włóczęgi. 
Metro — Królowa ntvhl(otfi. 
Pałace — Nie będziesz kurtyzana 
Przedwiośnie — U' cieniu ar*> Zł 
Rakieta — Don Kisaol 
Rogjr (Narutowicza 28) —• Tyaląc i dme» 

noc. 
Sztuka — Serce olbrzyma. 

Odjazd pociągów z Łodzi Fabryczne', 
OO KOŁTJ88CK: t.OO: 510; 7.1b; 8.0&: (Widzów 

10.35; 18,00; 1120: 16.80. 17,40; 18,40 20J8 91.40 
22 50. 

no v«*!asaAWTi is.80. 
on.TSSn n 1.0DSI aTaT.rsicnw. 

DO KOLUSZEK: 8,01 
DO OSTISOV/A (PouusUłi S.18; 8.S8: U.4J; 18,07 

18.8S: 89.08. 
DO i r . l i . iCdyzil - »ozxaala)t 1.80: 9.00; 13.r 16 St: 31.36. 
DO W A B S U W I i 3.16 (ŁoW.ez) 7.38; 18,18; 16,11 

WM. „ 
OO --.JASKIM WOUi SJOt 14.10) 18.10: rCzfatr. 

chowa). 
DO Ł w u ^ A i 80.08. 
Co zgotować iotro oa oSia1)? 

Zupa cytrynowa t ry2«m, pieczeń h* 
ranią s kapustą, strudel t jabłkami. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Marcinowi. 
Wecltód slotica 6.44, 
Zachód — 15.56 
Długość dni. 9.10 
Ubyło dnia 7.34 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 
Ł ó d ź - P I o l r k ó w . 

A ulobus» > • PswylagH llail odchodzą do Piotrkowa o leatda. pałsai «»d| l« la od 7-e| ra 
* • " w i w w ect. z u l W o l c s n ń a k • 2 3 2 priT Dworca Poładaiowyso. 

Czat prssiazda t d n a , I 30 cena zl. 3 1 0 

BRYLANTY, słoto, srebro, tegarki ora/ 
wszelką I n n ; biżutr-rję kupuje sie | sprze­
daje najlepiej w chrześcijańskim sklepie 
B. Kowalski — Piotrkowska 3. 

K W 0 DŻWICK0WE 8 
a * 

ZOŁTA MASKA II 
F,.,»i^aAl V A - ~ a / « r • ^ U l 1.1. n r • 

O • 

w - g . powieści E d g a r a WaUacsSa W roi. g ł . . W a r w l c k W a r d wv 
tworny mistrz mo&k 

r.bawny L u p mat Ł a p o I i l ezns D a r o t h y S e a c o m b e 
T a ! c t a a l c a cb ń a h i a d w i ą t y a l i I 

I I . Nab eralski i S-ka 

D O K T O R 

K l i n fi-R 
^ • • ^ ehor wenerycenych, ekór-
•»«»», włosów (porady seksualno) 

^ d r y e j a 2. tel.132-28. 
'"u e od <ł do tl raoo od « do 

* • ftwłota od K> do U 

NribsrdsM 
tywlo ! owa 

K oro. dla 
• Areykomiezoe dz<aia aprylaefo przybysza, o b . r a l i c e j o t 0'en'elsT naioo-

walni iszvc obrwoteli m a< a w* rolatb tflówiyeh trrei komiey — nieza-
pomn anv , T a t r a n t i j D . ' e m a ' twi l t a m H - a r s , J na m y D u r a n t . 
ł r n a a t l o r « e n c o j . f o t * , teaasów o rj. 4 Na l y aeam talajata od 34 Kr J 

^y 
1 wieet 
wr>ol 

F • KLACZKO WA 
o i choroby kobiece 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

« « d « . V d 10-12 oo 5 - 8 ) a a p o l . 

Cenj lecznico we. 

Dr. mad. 

L. BERMAN 
j p s s al Otta cfcoróo waootrycznych 

akó/otych i m o c z o p u 10 *> cri 
C E G I E L N I A N A 1 5 , t e l . 149-07 
. ' rswltaoiia) «.d . 0 ( i s • - 11 I i d 4 - 1 

w a a t ł ala i i w ejta ad g a d a . 9 — 1 . 
Ul« a i f za i ło ioyc i ceny lecz i i . . 

IW M M I . , 

N I E W I A Z S K I 
4 l . Andrsoja 5. TaL 159-04 

Choroby skórna, weneryczne. 
' tnocioptciowa. 

Pr*y"oiu|o) ad S d a U i a d S de 9 p p 
Vv n e d m a t a i święta o « V - l p p . 

JDr. m e d . 

H. R Ó Z A N E R 
N a r u t o w i c z a 9. f r . I I p i ę t r o 

T e l . 128-98. 
Choroby weneryczna, 

tnoczopłclowe i skórna. 
Przyi mu a • 1 8 - 1U rano 1 5 - 8 oo o. 

Ot. Kod. 

M.KŁACZKO 
Chor. usso, nosa, gardła I kr tań 

Piotrkowska 99, telef. 213-66. 
Przymuje 12 - 2 1 od 5 - 8 po poł. 
C e n v l e c z n l c o w e -

IW % i t l > 

S. K R Y M S K A 
Chor. skóra o * weneryczna 

łkob.oty i dz aail 
godz. przyięć od 9 — 11 i od 3 — 4 popoŁ 

| I £ N H I B W I C Z A 74 
t«Uf . 146 10. 

DR. M t l ) . 

M TAUBENHAUS 
C h o r . k o b i e c e i a k u s z e r j a 

Zgierska 11, te!. 2 4 6 - 0 9 . 
Przyimuje od 4 — 8 wv | 

ZAGINĘŁA mul rykula szkolna wygi, p r zez 
szkołę powszechna. Nr, 102, na narwi--4.« 
Sztyler Juljuss, 

KRÓLIKOWSKI Jan :»«n. Radomska U za­
gubił legitymację Nr. 7144-30 wydane prze? 
Fundusz Bezrobocia. 

JiOl.ESLAWOWI Głogowskiemu, mm. 
ul. Wspólna 17 skradziono kartc pobo­
rowa Nr. 842.1'lll. wyd- w todri I do 
kumenty l̂ubrC; 

R c , » o \ T ' ( l oa uoraoia. paita. suknio dam­
skie i mundurki szkolne naj tanie j modna 

dostać w lirmie 
I . W a s i l e w s k a P i o t r k o w s k a 1 S 3 , 

* tel 144^4 

£ WACZKI liletowe mo^ą się zgło­
sić Piotrkowska 90 m. 12. 
ZA TRAFNE p r z e p o w i e d n i e zdobyła duło 
podz iękowań i u z n a n i a s łynna e h i r o m a n t k s 
z C t t l i c j i . P i o t r k o w s k a 223 m . 19. S / » n t . n BIZUrBftJĘ SBEBi łJ 
| a * * * * * - * ' omhntdowe kupu e I 

naWyzsze ceny Zakład lub leraki 
J. F i j a ł k o , f i o t r k o w a K 

• 

I 
uwity I 

ołael I 
aki 

http://Lckkoatlct.yez.ivj
http://�'%22ct.vpo.poii
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Miasto rozerwane przez dziką rzekę. 
- M B istotne przyczyny upadku Babilonu. 

" Cale zastępy badaczy naukowych 
już .xl wieków przeprawiały trudną 
do rozwikłania zagadkę, jaka była 
Istotna przyczyna, że tak potężne pań­
stwo jak Babilon, istniejące 

przeszło ćwierć tysiąclecia, 
kolebka kultury, która wywarła zasa­
dniczy, wpływ na wszystkie Inne kultu 
ry świata — na schyłku starej ery jest 
już tylko nędzną prowincją, a dziś 
przedstawia mało widoczne ruiny, za­
grzebane w piachach? 

Jak ustaliły ostatnie badania szere­
gu poważnych wypraw naukowych w 
dolinę rzek Tygrysu i Eufratu, 

źródeł te] tragedii 
nie należy szukać w niepowodzeniach 
natury politycznej. 

Nieubłagany wyrok na dumny Ba­
bilon wydala sama przyroda. 

Nizina Mezopotamii i Babilonji 
przedstawia typowy obraz krainy zale 
wowej. W czasach przedhistorycz­
nych, zatoka Perska sięgała znaczrie 
dalej wgłab lądu, niż to ma miejsce dzi 
siaj. a rzeki Eufrat i Tygrys, jeszcze w 
cp. h'st. uchodziły do morza oddz. i -
nle. podczas gdy obecnie łączą się w 
jedno koryto przeszło 100 km. powy­
żej ujścia. Silniejszym i bardziej aktyw 
nym 

był zawsze Tygrys 
i on to wielokrotnie zmieniał kieru­
nek biegu, darząc raz jedne, to znów 
inne połacie kraju żyznością. 

Gdy zatem ślady „pazurów" Tygry 
sa zboczyły nieco ze szlaku Babi l- jnu, 
począł on tracić swe znakomite warun 
ki rozwoju. Powoli okres rozkwitu 
przenosił się na inne ośrodki. 

Odkopane ostatnio ruiny wskazują, 
te owe centra życia podążały zawsze 
śladem możnego Tygrysu, rozbudowu­
jąc się wzdłuż jego nowego koryta, hy 
również zamrzeć gdy nieodporny teren 
pozwoli rzece znów na nowe fantazje. 

Jedno z tych ech dawnego Bab ło­
nu, 

zamarłe miasto Seletiklę 
— rozpoznano w ruinach nad brzega 
ml bagien stanowiących ślad dawnego 
korytarza Tygrysu; drugie — to Ktcsi 
f o n . po którym dzisiaj zostały już tyl*co 
szczątki pałacu królewskiego, a m i a n o 

wicie sala tronowa, tak zw. przez Ara­
bów ,.Tag-i-Kisza". 

Miasto to zostało dosłownie rozer­
wane przez pół, a następnie zalane wo 
darni tej dzikiej rzeki. Odkopane ślady 
wszelkiego rodzaju tam, szluz i kana­
łów świadczą o zaciętej walce czło­
wieka z Tygrysem", w której dla 
niewiadomych powodów ustąpił jednak 
ten pierwszy. 

Według współczesnych klimatolo­
gów, zaszły tam również zmiany w sa 
mym klimacie. Twierdzą oni, że wia­
try zachodnie, przynoszące stale wi l ­
goć od oceanów w pewnym okresie 
czasu 

poczęły zmieniać kierunek, 
co tak fatalnie wpłynęło na klimat tam 
tejszych okolic, że Babilon, oraz spad­
kobiercy jczo kultury i potęgi, coraz 

mniejsze i słabsze ośrodki, mimo o-
gromnej wiedzy z dziedziny techniki 
nawadniania, musiały wkońcu ulec. 

Że takie zmiany klimatu istotnie są 
możliwe, wydaje się prawdopodobne 
nam, który obserwujemy podobne zrria 
ny zaszły już w naszych warunkach w 
okresie życia ostatniego pokolenia. 

e a S S B POTĘGA TRADYCJI. 

ZDRADA I ROZWÓD. 
•Niekonsekwencje prawa małżeńskiego w Anglji. 

Londyn, w listopadzie, kiedy z ich powodu wynikają rezultaty 
Niema w Anglji instytucji, któraby dziwaczne i również dziwaczne prawa. 

Takicm prawem w Anglji nie pozostawała w związku z tradycją. 
Mimo całego szacunku, jaki mieć moż 
na dla rzeczy, opartych na długolet­
niej ciągłości, przyznać trzeba, że nie-

Uczta głodnych na stosie popiołu. 
1 Makabryczne sceny w Archangielsku. H B 

•zrożdienje" ogłosiło w jednymi Następnego dnia istotnie przybył na 
ze swych numerów wrażenia pewnego I parowiec czekista dla przeprowadzenia 
marynarza przybyłego z Archanielska, śledztwa, w rezultacie którego zajrozil 
gdzie obserwował kilka obrazków z ży- kapitanowi grzywna, 
cia ludności, przebywającej tam na ro­
botach przymujowych. 

W przystani archangielskiej ładowa 
no na parowiec materjał leśny. Ro­
botnicy 

osłabieni z głodu 
ruszają się powoli, dźwigając z trudem 
ładunek na wychudłych barkach. Chło­
piec okrętowy w pewnym momencie 
wyrzucił przez drzwi kajuty na pokład 
c(*ryz;oną skórkę chleba. Robotnicy, 
ilu ich było, rzuc ;li sie na zdobv<VK 
lecz pochwycił 

kapitanowi grzywną 
Innym razem kucharz wyrzucił na 

kupę popiołu głowy śledziowe i wnętrz 
ności. Znajdujący się na pokładzie Ro-
sianie rzucili się na odpadki i pozjada­
l i je 

wraz z popiołem. 
Bawiłem w mieście u znajomych — 

opowiada dalej marynarz. — Rano o go 
dżinie 8-m"i zaproponowano mi 

krótka przechadzkę. 
Już nieonodal domu zauważyłem wóz 
a na nim trzy trupy. Znajomy mój o-

tylko jeden, który mo! świadczył, że to jeszcze nie wszystko 
mentalnie pożądany kę<ek włożył do! co widzimy. Ki lka' 
ust. Na nieszczęście rna'azł się nagle 
wpobl'*u członek GPU., który łakome 
go robotnika 

uprowadził z sobą. 
Co sie stało z ofiara niewiadomo. Naj­
prawdopodobniej, skazany został 
śn r»rć głodową. 

Za przyjmowanie produktów od cu­
dzoziemców pozbaw;ają człowieka 
władze tamteisze kartek na chleb, czę­
sto nie przyimulą takich do robót, a 
na kapitana statku nakładają karę. 

kroków dalej, za 
brano na wóz jeszcze jednego niebo­
szczyka. Wpobliżu pizystani byliśmy 
świadkami śmierci głodowej. Przed na­
mi bowiem stanął chwiefrwm krokiem 
iakiś starzec. Wkrótce imadł i skonał 

na | Na toczący sie po ulicach wóz zabrano 
natychmiast i tego fmpa. bvle tylko nie 
wpadł w oczy cudzoziemców, przyby­
wających tu r.a transportowcach. • 

Latom zbierała z "lic 10 do 1? tru­
pów dziennie, zimą liczba wypadów 
głodowej śmierci jest znacznie większa. 

Każdy policjant wiedeński 
zna Świetnie dżtu-dzitsu. 

Chiński lekarz, Aki - Jama, »łubowity 
i niezdolny do obrony przed atakami ludzi 
silniejszych, trzy latu zastanawiał się nad 
tem, jakby (można się najlepiej przeciwsta 
w i. ć 

brutalnej przemocy. 
Pewnego zimowego wieczora siedział on 

samotnie w swym pokoju, patrzyi przez 
okno /m ogród, w którym stały drzew'., wi 
śniowc i wierzby, spogląda! również na wi 
ruja.ee płatki śniegu, i głęboko rozważał drę 
czące go zagadnienie. Śnieg zaczął padać 
gęstszy, grube warstwy mokrego śniegu k>a 
dly aię na gałęziach drzewa, a gdy Aki - Ja 
ma spogląda! tak, pogrążony w medytacji, do 
konał on 

ciekawego odkrycia. 
Zauważył mianowicie, że grube, sztywne 

gałęzie drzew wiśniowych lamaty się jedna 
po drugiej, gdy tyniczaaem cienkie rózgi 
wierzbowe uginały się pod dotkliwym ciężą 
rem tak dtugo, aż śnieg tf.iczął się ześlizgi­
wać i spadł wreszcie na ziemię. Aki - Ja 
ma uderzył się nagle* w czoło, przyszło nań, 

Wielostronny dyktator. 

r * . ? y m . l s { . 1 m a r « a l k a Balbo ze stanowiska ministra lotnictwa i ministra mary­
narki Sirnani, ob;ął obie teki Mussolini. Duce piastuje obecnie następujące te­
ki.- od lewej strony ku prawej (od góry): 1) marynarki, 2) rolnictwa, 3) premje-
t a , a dołn: 4) spraw zagranicznych. 51 ' o ^ c t w a . 6) ministerstwo ieszystow-

skiej milicji. 

niby błyskawica objawienie, odkrył mianowi 
cie |. »l .» wową ideę f.ioobrony człowieku 
słabego. Idea ta brzmi: 

zwycięstwo przez poddanie, • 
Naturalnie Jest ta historja legendą, a jej 

wiarygodność nie może być stwierdzoną. 
Nie ulega lednak wątpliwości, żo właśnie 
Chińczycy stworzyli ten system wulki, który 
nazywamy Jiu • Jitsu. Dopiero przed trzy 
stu laty pewna sekta religijna wprowadziła 
tę metodę samoobrony do Japonji, gdzie 
metoda ta otrzymafci swoją nazwę i została 
znakomicie ulepszona i wyćwiczona. 

W przeciwieństwie do walki na miecze, 
zwanej ..krwawą sztuką", Knrn • Jitsu 
ochrzczono ją mianem „sztuki łagodnej" 
Jiu - Jitsu. 

Jiu • Jitsu rozpowszechniło się bardzo, ni 
gdzie jedr.nk — poza Japonją — nic stało się 
metodą, obowiązującą ocó^iie. Dopiero 
obecnie metodę tę wprowadzono oficjalnie 
w policji wiedeńskiej. 

Kursy tej świetnej samoobrony zoataly 
wprowadzone jeszcze w roku 1924 przez ów 
czesnego prezydenta policji Schobera, Spro 
w a d T O n o nawet specjalnych nauczycieli Ja­
pońskich, którzy w ciącru kilku lat św:et 
n i e wys7ko' i l i polio'»mtów wiedeńskich. Tn 
też po'icjant taki, znaiący 65 najroz 
maitszych chwatów, jest dla bandyty 

wrogiem bardzo niebezpiecznym, 
choćby ów bandyta był człowickirr.i ol­
brzymiej siły, a ram policjant wcale się nie 
odznaczał Jakiemiś nadzwyczajnemi walora 
mi fizycznemi. 

Podsłuchane, 
DJAGNOZA 

Tramwaj przejechał pewnego czło­
wieka. Zona jego czeka w Kasie Cho­
rych przed salą operacyjną. Z rozpa­
czą pyta wychodzącego chirurga o 
stan męża. 

Na to chimrg: — Dwie ramy, dzię­
ki Bogu sa lekkie ale trzecia, niestety, 
jest śmiertelna. 

STRASZNA WIADOMOŚĆ, 
Pan Walery siedzi w knajpie i po-

pla niwo. W oewmei chwili wpada do 
lokalu synek pana Walerego i wola: 

— Tatusiu! Tatusiu! Mama urodzi­
ła firojaczki. 

— Co takiego wygadujesz, smarka­
czu jeden? 

— Mówię, że mama urodziła troja­
czki! 

— Co tv tam pleciesz! Leć prędko 
do domu i powiedz, teby leszcze raz do 
kladnie przeliczyli! 

jest pra­
wo rozwodowe. Angiik nigdy me ziy-
wa całkowicie więzów z przeszłością, 
spaja je zapomocą nowoczesnych łań­
cuszków, lecz podobna „naprawa" nie 
zawsze zadowolić może wrażliwość 
jednostek bardziej wymagających. 

Rozwody są rzeczą bardzo rozpow­
szechnioną w Anglji. Na tysiąc ślubów, 
jakie zawiera się tam codziennie, tuzin 
przynajmniej 

rozwiąże wyrok sądu. 
Jednak praktyka podobna uważana 
jest za naganną i rozwódki nie ?ą przyj 
rrowane przy dworze kró'ew kim In­
stytucja tak demokratyczna, rok rozwód, 
jest zanadto świeża. bv uchodzić mo­
dła za dystyngowaną Datuie się od ro­
ku 1857 i zawdzięcza .światło dnia" 
parowaniu liberałów tych ,rad kałów". 
sta'c walczących przeciwko tradycji kon 
serwatystów. 

Akt parlamentu, mocą którego ofrzy 
mać można zerwan :e związku mał­
żeńskiego. j?ko jedvną przyczynę uzna-
ie tylko zdradę jednego z małżonków. 
Tvm dekretem znies:ono decyzję kon-
cylńim w Herford (r. 673). W b:.eg<i lat 
tysiąca i dwustu małżeńsłwa w A m I u 
hyłv nierozerwalne, a sady świeckie, 
trudniej ieszcze od kościoła, godziły się 
na ewentualne unieważnienie raz za­
wartego związku. 

Nowe prawo rozwodowe, przyjmując 
za jedyny motyw do rozwodu 

zdradę jednej ze stron, 
rbok, oczywiście, niewypełnienia wa­
runków małżeństwa, zaszczepiło na ko­
deksie angielskim sadzonkę prawa hc-
ł>ra]vk:ego, zachowując jer łno-z?śiie cał 
kowitą nieugiętość starych angielskich 
sądów duchownych-

Mimo różnych poprawek prawo roz 
wodowe w Anglji iest twarde: małżeń­
stwo przestało być sakramentem, jakim 
jest w kościele katolickim, ale jedynym 
punktem wyjścia z n'ego — jak już zaz­
naczyliśmy jest zdrada jednego z mał­
żonków. Jeżeli niewierność jest obopól­
na, naruszenie umowy ślubnej — obu­
stronne, niema rady. Związek raz iuż 
zawarty nie zostanie rozwiązany. Dla 
rozwodu trzeba zawsze 

jedne) ofiary 
i jednego winowajcy. 

Nie ulega wątpliwości, że podczas 
rozprawy sądowej przy pewnej zręcz­
ności można wynaleźć okoliczności ła­
godzące dla tego z partnerów który 
zdołał pocieszyć się „szczęśliwe , 
Lecz w zasadzie zdradzający sie wza-
;em małżonkowie nie otrzymują rozwo­
du. 

W Szkocji złośliwe opuszczenie jest 
takie przyczyną do rozwodu, lecz Ąn-
f>!ja jej nie uznaje; jak również okru­
cieństwo, pijaństwo, ani nawet choroba 
umvsłowa słtlźvć nie mogą jako po­
wód do rozwodu. 

Jeżeli mąż jest wierny swo;cj mat 
żonce, a żona nie przyprawia mo-nw' 
rogów, można bez nrzvczvnv obrzu­
cać s'e wzalojn k p r n f k - i t m ; i fpłer^-nUi 
wi 'm"ś!ać sobie od rana do nocy i u* 
bliżać od wieczora do świtu, b"z na-
dz'ei na rozstanie. Natomiast najlżejsza 
dowiedziona 

przygoda pozama'żeń?ka 
w szyb , !om tempie uwalnia Irdzł om 
znienawidzonych więzów, tefb--d» :e|. 
że trybunał nigdy ne nawoł-a;e do 
zgody. 

Domyślić sę mo+na że małżonko­
wie, pragnący odzyskać unra<m:oną 
wolność, imają sie rozlicznvch forteli. 
chwvtaią się różnych pod^ępów. hy 
dowieść własnej zdrr.dy h-b niewier­
ności partnera. Nic wiec dr iwn^o. że 
w tvm zakręcę istnie'" cały *z?re<* a-
••'er'dote,<. o<mieszai->cych zarówno «oo*fl 
by uzyskania powodów do rozwodu, jak 
i samo prawo. 

Liczne są fłosy w łonie sadownictwa 
i wśród społeczńslwa angielskiego, do­
magające się reformy prawa o rozwo­
dach. Śluby cywilne nie rozwia^ną te, 
kwestii gdyż w każdym wypadku — 
nrzy śV'bi'e kościelnym, czy przv ślu­
bie cywilnym — prawo przew''*"je 
same powody do zerwania związku ma* 
4eń*kie< ło. 

Przekonano się już nieraz, że par­
lament angielski nie donuścł nl<»dv »° 
rozluźnienia soó'ni mnł*«»ń«kłei CVW 
wiec, fdy w Anglji udzHać sie będzie 
rozwodów na podstawie r•i<*^",ocrno.r'•, 

charakterów, sa równ'eż rl"'okie. i a k 
czasy, gdv sędziowie przestaną no*ic» 
białe peruki. 

Buli. 

Kobiety w pancerzu z emalii. 
Nowe wybryki mody. H H f l 

W swoim czasie słynną była historja mat 
ki ostatniego cara rosyjskiego, która zesta­
rzawszy się, a chcąc wciąż jeszcze pięknie 
wyglądać na przyjęciach dworskich, kazała 
sobie 

twarz pokryć emalją. 
Zmarszczki jej zastygły w ten sposób pod 

różowym połyskiem emalji, ale nie wolno 
jej by to się nigdy ułniechnąć, ani żywiej 
mówić, bo groziło jej w każdej chwili po 
pękanie tej emaljowanej twarzy. 

Od tego czasu mimęlo wiele lat i oto nad 
chodzi wiadomość z Hollywood, że kobie 
ty pokrywa aię obecnie emalją. 

Ile jest w tej wiadomości prawdy? 
,,Gir!sy" ze słynnego teatru rewjowego 

Eddie Cachtora, przed wyjściem na acenę, 
poddają się, istotnie, czemuś w rodzaju 
emaljowania. Cale ich ciało pokrywa się ja 
kąś specjalną 

połyskliwą i twardą farbą 

która z tej prostej przyczyny nie wala im 
sukien, ani bielizny, ie ich wcale na sobie 
nie mają. 

Ale jeżeli chodzi o kobiety nie na we­
nie i nie nagie? 

Te jeszcze nie podlegają emaljowanhi. 
Najwyżej ich wtosy. Wynaleziono bowiem 
na wielkie przyjęcia do balowych sukien 

rodzaj farby na wtosy, 
przypominającej znowu sztywnością >*fl 
cmnl ję , a nazywającej się krystalizacją wło 
sów. 

Jak dtugo utrzyma aię ta dziwacena m° 
da, oczywiście nie wiadomo. 

Jeden z francuskich publicystów, ztrwiad* 
miając swe czytelniczki o dziwactwach o 0 

wego sposobu malowania się kobiet, dodaj 0 : 

.Jeżeli moda emalji dojdzie do skutku. , 0 

kobieta, padając, będzie robiła wiele t t n ' 
ku". 

Początek „słudów" na amerykańskim uniwersytecie. 

,,Mączna bitwa" między nowowstępnją cymi a starszymi studentami na uniwer­
sytecie Columbia, 
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